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w chwili dogodnej dla siebie, a nie j 
dła_żydowsko-socjałistycznej mafii. 
PP8owcy skompromitowani do- 
szozętnię przez swoją. gospodarkę w 
Magistraocie skompromitują się i na | 


Ó ściśłejszym gruncie czysto robotni- 

W przykładnej zgodzie! czym, a mianowicie W ru.1u zawo- 

í T dowym. 
zować poważną zdobycz związku 
„Pińca”, postawić żądania wyższe, 
wprowadzić terment wśród robotni- 


| Józef Zet. 
T Od szeregu miesięcy wzrasta- 
. jąca fala drożyzny stawia całą kla- 
- „Bę pracującą w coraz cięższem po- 


| -„łożeniu. Robotnicy znękani długolet- 


nią wojną i bezrobociem, pomimo 


p "stałej walki zarobkowej w szeregu z8- 
| z„eawodów, pomiędzy innemi I w prze- 


| 


umyśle włókienniczym, nie mogli o- 
'Siągnąć nawet tego, by podwyżki ich 
sarokków wyrównywały drożyznę. Z 
tych względów związek zawodowy 
<włókmiarzy „Praca" postawił sobie 


+ gu zadanie wytężyć wszystkie siły, 


-< by umowa z przemysłowcami zabez- 


-7 pieczała 


a 


i 


„4 


„trobętoików 


zrównanie podwyżek ze 
- wzrastającą drożyzną. Została za- 


-warta pomiędzy związkiem „Praca* 


a jednej strony a fabrykantami z 
<drugiej strony umowa, mocą której 
-co miesiąc ustala się podwyżkę w 
związku ze wzrostem drożyzny oś- 
'miu zasadniczych produktów pior- 
wszej.potrzeby, przyczam zabezpie- 
+6zonv Ścisłość danych, ponieważ ce- 


ny badać mają jak. przędatawiolale. 
1 na: 


Toboimików tak i fabrykanci 
konferencji te dane uzgodniać. Wy- 
` wolane zostało to postanowienie tem, 
„ Łe określenia wzrostu drożyzny przez 
urzędową komiaję statystyczną przy 
- Województwie nie odpowiadały rze- 
«czywistym warunkom. Jestto olbrzy- 


ków za pomocą zwykłych metod 
łgarstw i pluoia i gubiąc zbawien- 
ną akcję, doprowadzić robotników 
do strajku. 

I oto zdumieni robotnicy sosta- 
li wezwani do wystąpienia w prze- 
dedniu nowego obliczenia, zapew- 
riającego robotnikom znaczną pod- 
wyżkę, 

Można było przewidzieó, że ta 
bankrucka akcja spali na panewce, 
Zadna z większych fabryk, gdzie ro-, 
botnioy mają wśród siebie szereg, 
wyrobionych robotników nie posłu-jj 
chała głosu bankrutów. Stanęła nie-$ 
wielka ilość drobnych fabryk zprze-j 
wagą Niemoów igżydów, którzy przył 
tem ogniu ohoą upiec swoją zwy-? 
kłą pieczeń. Wszakże zamęt wśród! 
robotników to jest najlepsza akcja: 
w celu osłabienia  nienawłieżnego : 


Ała sid Qaństwą. Polsk:og5,4 2 25) 


tę cenę można narazić tysiące ro-, 
botników na głód i nędzę. ; 

Charakterystycznem jest, że or-. 
gany sprzedawczyka okupanokiego 
Sachsa „Głos Polski” i „Kurjer Wie-" 
czorny* w łajdacki sposób rozdy- 
mają akcję socjalistycznych związ-; 


„Mi postęp na drodzę uregulowan$g | ków, wyolbrzymiają mizerne rezal- 


tSprawy zarobkowej, zabezpieczenia 


„,dwięku „Praca* spotkała się z u- 
-znaałem olbrzymiej większości ro- 
*boteśków przemysłu włóknistego. 
' Związek pepesowsko - komuni- 
„styczny t.zw. klasowy odegrał w 
ite; eałej akcji -rolę nieciekawą. 
Czuł, że inicjatywa całkowita w 
akcjwpodwyżkowej nie tylko w prze- 
myśłe włókienniczym, ale i w in- 
„Bych zawodach przechodzi w ręce 
Polskich Związków. 
Caly szereg innych związków 
,robotaiczych, gdzie dotychczas so- 
Gjaliści mieli jakie takie wpływy, 
żywiełowo wprost szedł w swej 
"akcji za wskazaniami zwiąsku „Pra- 
ea”. Wpływy klasowych związków 
topmioją z dnia na dzień, Robotni- 
By mie po raz pierwssy przekonali 
ię, ze socjaliści umieją prowadzić 
akcję w swoim osobistym interesie, 
w najlepszym razie w interesie 


| taty klasowców, 
i od obniżańfa się ich 
„(1skab życiowej, I dlatego akcja ta 


starając się je 
przedstawić, jako akcję bez mała że 
większości robotników. Ba, nawet 
organ fabrykanta Poznańskiego, no- 
woupieczona „Repubłika”, dmie w 
tę samą dudkę. Czyżby tu krosu- 
sowi febrykanokiemu, który prze- 
cież orjontuje się w misernych 
wpływach klasowców, chodziło o 
wzglądy konkurencyjne? O to, by 
przy tej okazji, zartnąć małe fa- 
bryczki, które nie wytrzymają straj- 
ku i będą zmuszone do zamknięcia 
fabryk? 

Jestto zupełnie możliwe, gdy 
sią weźmie pod uwagę te „sposoby“ 
jakilemł doszli do majątku różni 
bardzo bliscy obecnego władoy „Re- 
publiki". 

Tak czy owak należy skonsta- 
tować, że żydowsko-fabrykanokie or- 
gany prasowe zajmują się agitacją 
na rzecz klasowych związków. 

Co za przykładna zgodal 

T tu okazuje się, jaką niepo- 


Paviji, ale interes klasy robotniczejy| wetowaną dla klasy robotniczej szko- 


Stoi u nich na ostatnim planie. I dla- 
stago zaczęło się gromadne opusz- 
(zanic szeregów klasowych związ- 


| \ków. Towarzysze Rapalski, Kałażyń- 


z 


&ki i inni jak się tam nazywają, za- 
Brożuni w. swoich osobistych spra- 
(z, "GH, gdyż wpływy kasowe stop- 
hizży do niemożliwości, tak, że na- 
wet za grudzień nie było z czego 
wypłacić pensji sobie iinnym funk- 


| pej! aarjuszom, postanowili- wzorem 
| $y'wych bankrutów zagrać : ostat- 
| «Bia Lesperacką stawkę: Zbagateli- 


dą jest zamknięcie codziennego pi- 
sma robotniezego, które w  podob- 
nych wypadkach krok za krokiem 
demaskowało i piętnowało łajdacką 
robotę  żydowsko - socjalistycznego 
bloku, działającego na rozbicie pol- 
skiej klasy- robotniczej. Jednakże 
nie wątpimy, że i obecnie -robotni- 
cy nie zejdą z drogi wskazanej 
przez Polskie Związki i, nie dając 
ucha zdradzieckim podszeptom, wy- 
trwają w konsekwentnej akcji, by: 
zebrawszy sily, wystąpić solidarnie 


Prata w przemyśle włókiemieym wie normalnie. 


Pomimo groźnych zapowiedzi 
związków socjalistycznych, prokla- 
mowany awanturniczo i tylko na 
straty mogący narazić ogół robotni- 
ozy, lekkomyślnie strajk w przemyśle 
włóknistym spalił na panewce. 
Na ogólną liczbę robotników straj- 
kowało około 5 proc. (w małych 
tabrykach wyłącznie). W dniu wczo- 
rajszym jednak wszędzie już praca 
ruszyła normalnie i wrzała w całej 
pełni. 

Różni szkodnicy społeczni nie 
dali jednak za wygranę, i jakby 
mszcząc Bię za całkowite już fiasco 
strajku — rozpuszczają pogłoski, ja- 
koby od poniedziałku—P,-Z:-Z, Pra- 
6a rzystępowa.. także do strajku. 
Oczywiście są to ordynarne brednię 
i ostrzegamy przed niemi ogół ro- 
botniczy. 

Do Polski zjechało ostatnio wie- 
lu agitatorów bolszewickich z So- 
wdepji, którzy wszczęli na grunole 


łódskim świeżo energiczną akcje, 

mającą na celu wywołanie zamętn 

i awantur. Usiłowali oni podobna 

proklamowany. lekkomyślnie strajk 

zmienić na polityczny. a 
a 


W środę, 17 b.m., odbędzie się 
posiedzenie Komisji Statystycznej, 
złożonej z robotników i przemysłow- 
ców. Na posiedzeniu tem zostanie 
ustalona podwyżka plao w prze- 
myśle włókienniczym, która obowią- 
zywaąć zacznie od 15 b. m. 

W piątek wieczorem odbyło się 
w sali P. Z. Z. zebranie delegatów 
i poborców P. Z, Z. „Praca“. Wiel- 
ka- sała związkowa wypełniona była 
do ostatniego miejsca. Zebrani 
jednogłośnie akceptowali stanowi- 
sko, zajęte przez Kierownictwo P. 
Z. Z „Pracą. 


— 


„Oprawy rządowe. - =. 


kawi - miaistrowie. 


(Od wiasnego korespondenta) 
WARSZAWA 13. Ogłoszono ak- 


ty nominacyjne nowych ministrów: = 


Władysława Grabskiego, jako mini- 
stra skarbu i Kaz. Ossowskiego, jako 
ministra handlu i przemysłu. 

Prasa stołeczna poświęca dużo 
uwagi tym nominacjom. 


Rząd p. Sikorskiego przed Sojmen, 


WARSZAWA 18. (Wł) Gabinet 
gen. Sikorskiego został akompleto-- 
wany i w pełnym składzie przed- 
stawi stę Sejmowi dn. 16 b. m. 


lata Riaistrów. 


WARSZAWA 18. (WL) Na 
poziedziałek zostało zwołane posie- 
dzenie rady ministrów, na którem 
prezes ministrów Sikorski przedsta- 
wi projekt deklaracji, jaką ma zło- 
żyć przed Sejmem na posiedzeniu 
dn. 16 b. m. Na tem samem po- 
siedzeniu rady ministrów. mini- 
ster Spraw zagranicznych Skrzyński 
przedstawi również projekt expose 
w sprawach polityki zagranicznej. 


Pegiądy i opiaje syteacyjne. 
(Od własnego koresp. h 


WARSZAWA 18. Agencja Wsohod- 
nia podaje dziś depeszę,=wsktórej" mówi: 
Przyjęcie przez p. Grabskiego gżeki mi- 


nistra skarbu uważane jest w- opinji 
pewnych sler politycznych, jako zapo- 
wiedź utworzenia gabinetu, który może 
skupić przedstawicieli różnych . stron- 
nictw i w ten sposób zyskać charakter 
gabinetu współpracy i porozumienia. 
Taki koalicyjny poniekąd charakter ga- 
binetu potwierdza również nominacja 
p. Ośsowskiego na ministra przemysłu 
i handlu. 

Wobec takiego ukształtowania sią 
stosunków politycznych, sądzą powszech- 
nie, że expose -premjera Sikorskiego, 
które prawdopodobnia zawierać będzie 
zarys programu naprawy Rzeczy pospo- 
litej, spotka się niewątpliwie z Życzli- 
wem przyjęciem na gruncie sejmowym. 


Kanady. finansowa w Belwederze. 


Trzy punkty programu. 
(Od wlasnego korespondenta) s 


WARSZAWA 13, Dziś w dal- 
szym ciągu przed południem obra- 
duje komisja, złożona % bylych mi- 
nistrów skarbu. Po południu odbę- 
dzie się plenarne posiedzenie kon- 
ferencji. 

Konferencja najpóźniej jutro po- 
weśćmie konkretne wnioski. 

WARSZAWA 18. Dyskusja na. 
konferencji b. ministrów skarbu do- 
prowadziła już do zarysowania się 
konturów pewnego konkretnego pro- 
gramu. Ustalono już następujące 
punkty tego programu: 1) oparcie 
przedsiębiorstw państwowych na 


2 


tych samych zasadach, co przedsię- 
- biorstwa prywatne, 2) prowadzenie 
takiej polityki celnej, któraby za- 
pewniła wpływ walut obcych do 
skarbu państwa, 8) stabilizacja wa- 
ty oraz stworzenie funduszu re- 
zerwowego dla użycia go przy za- 
mianie stabilizowanej waluty na no- 
"wą walutę polską. 


Sprawa styczniowych pobor: dla urzędników. 
WARSZAWA 18:1 (A.W,) — 
„Przegląd Wieczorny“ donosi, że 


z AAU NA 


rada ministrów rozpatrzy na czwart- 
kowem posiedzeniu sprawę dodat- 
kowych poborow dla urzędników i 
funkcjonarjuszy państwowych na 
miesiąc styczeń. Rozpatrywane bę- 
dą dwa projekty: jeden procentowe- 
go dodatku, drugi wypłaty całkowi- 
tej jednomiesięcznej pensji, która 
to wypłata byłaby uskuteczniona 
prawdopodobnie 20 b. m. 


~ Polityka międzynarodowa, 


Zarządzenia przymusowe 


przeciw Niemcom. 


BERLIN, [18.—Plsma tutejsze do- 
noszą z Essen, że w ‘dniu wczorajszym 
nadeszły dalsze oddziały francuskie, 
Dalszych obszarów Zagłąbia Ruhry nie 
zająto. Dotychczas obsadzono zachodnią 
część Zagłębia aż po Buer, którego to 
miasta jednak nie zajęto. Zajęto nato- 
miast okoliczne miasta Horst, Emscher, 
Botron (największa polska koloni w 
Westfalji.— Przyp. Red.) i Osterfeld. 

PARYŻ, 18. —Gen. Degoutte oświad- 
esył jednemu z dziennikarzy francuskich, 
te obszar okupacyjny w Zagłębiu Ruhry 
nie będzie już na razie rozszerzony. 
A to chyba tylko wówczas, gdyb 
Rząd Niemiecki usiłował podburzyć lud- 
ność, co jednak jest nieprawdopodobne, 
gdyż ludność ta zachowuje się zupełnie 
spokojnie, 

LONDYN, 18.—W angielskich ko- 
łach rządowych zapewniają stanowczo, 
ke Rząd Angielski zupełnie nie odpowie 
na protest Rządu Niemieckiego w spra- 
wie zajęcia Zagłębia Ruhry. 

BERLIN, 13.—, Deutsche Allgemeine 

Zeitung* donosi. że Rząd Sowietów wy- 
stosował protest do Rządów Państw 
Sprzymierzonych z powodu obsadzenia 
Zagłębia Ruhry przez wojska francusko- 
belgijskie. 
' BERLIN 18. Dzisiejsze ple- 
.narne posiedzenie Reichstagu po- 
éwięcone było w całości sprawie 
zajęcia Zagłębia Ruhry. Prezydent 
Loebe zagaił posiedzenie przemówie- 
niem, w którem nazwał akcję tran- 
ouską zamachem na spokój =euro- 
pejski. 

Wreszcie wniósł uroczysty pro- 
test całych Niemiec przed forum 
światowem, oświadczając, że rząd 
niemiecki ani nie myśli poddać się 
temu gwałtowi. 


Napad litewski ną 
Ktajpedę. 

(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA 18. Rada Najwyż” 
sza niedawno uznała Kłajpedę jako 
wolne miasto, na podobieństwo 
Gdańska. Nie podobało się to Li- 
twinom, którzy, kierowani pocichu 
ręką Niemców i Bolszewików — w 
tygodniu bieżącym urządzili formal- 
ne najście na obszar wolaego mia- 
sta Kłajpedy, usiłując je opanować. 
Tak to wywdzięczają się koalicji 
Litwini, których „państwo“ właśnie 
niedawno uznane zostało de jure 
przez sprzymierzonych. 


ł 


r. 


z 


WARSZAWA 13. Akcją zagar-- 


nięcia Kłajpedy kierują Niemcy i 
Bolszewicy, którzy chcą w ten spo- 
sób wywołać zamęt i zaszkodzić 
nim Polsse. Polska wsząkże inter- 
wenjować oddzielnie w tej sprawie 
nis będzie, gdyż uważa, że napad 
litewski jest naruszeniem wyraźnem 
traktatu wersalskiego, nad całością 
tórego czuwać musi cała koalicja. 


WARSZA WA 13. Minister spraw 
zagranicznych p. Skrzyński zaprosił 
dziś w południe posłów trancuskie- 
60, angielskiego, włoskiego'i japoń- 
sxiego na konferencję w sprawie 
sytuacji, wytworzonej w okręgu 


miasta Klajpedy. Ministor przedsta- 


wił posłom stanowisko Połaki w toj 
sprawie. 


KROLEWIEC. 18. L W Kłajpedzie 
położenie bez zmiany. |'Miagto otoczone 
przez Litwinów. W nocy atakowali Li- 
twini od strony Althofeh, posiłkując się 
automobiłem pancernym. Atak odparto 
wskutek ognia francuskich karabinów 
maszynowych. Dziś rano znaleziono pod 
isen opuszosony przex Litwinów au-, 

mobil. 


ją sią licznie ochotnicy do pełnienia 
służby bezpieczeństwa w mieście, 

Stwierdzono, że oddztałami litew- 
skiemi dowodzą ofioerowie litewsoy. Nio- 
którzy członkowie band napastniczych 
noszą mundury wejskowe pod ubraniem 
oy wilnem. 


WARSZAWA. 13. — Wozoraj do 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Kłejpędzie, p. Petisne, zgłosili się par- 
Jamentarjusze litewsoy z propozycją 
wszczęcia rokowań P. Petisne oświad- 
czył, że nie zamierza pertraktować z 

rzedstawicielami band litewskiob, _na- 
omiast żąda natychmiastowego ich 
rozbrojenia. 

PARYŻ 18. — Konferencja Amba- 
sadorów będzie omawiała na dzisiej- 
Bzem posiedzeniu sprawę ostatnich wy- 
darzeń na obszarze Kłajpody: a 

Angija 1 Francja postanowiły, wy. 
słać okręty do Kłajpedy w oelu popar- 
cia wojsk okunacy ny 

PARYZ 18. Na dzisiejszem po” 
siedzeniu uchwaliła Rada Ambasa- 
dorów zająć w kwestji Kłajpedy 
stanowisko nieustępliwe. Jednostki 
bojowe floty francuskiej i angie]. 
skiej są już w drodze na Bałtyy, 


|) 


Wiadomości telegraficzne, 


(—) Sąd; okręgowy we Lwowie 
zakończył proces osławionej szajki 
komunistów świętojurskich. Połowę 
oskarżonych skazano na kary od 
roku do trzech lat ciężkiego wię- 
sienia; m. in. skazano posła komuni- 
stycznego Królikowskiego na 3 lata. 

(—) W Poznańskiem i na Po- 
morzu ogłoszono wybory do Rad 


` Miejskich. 


(=) W tych dniach przewieziono 
Dąbala pod silnym konwojem z więzienia 
mokotowskiego do sądu okręgowego, 
gdzie wręczono mu akt oskarżenia z po- 
wodu nowego procesu, jaki mu wyto- 
czono już R osadzeniu Dąbala w wię- 
zieniu za dawne przestępstwa, 


We -wozorajszem  oiągnieniu 
Miljonówek wylosowane zostały na 


Nr. Nr. 
3,192,392 
3,143,463 


W mieście panuje spokój. PY 


CZCZO ZZO ZEDO a ZDZ OZ ZZL o M I 


Obie miljonówki sprzedane zo- | 


stały do P. K. O. w Warszawie. 


| a oO E O AJ 


Z giełdy warszawskiej, 


Notowana: Dolary 21,600 
Marki niem. 2.10 

Belgja 13875 

Fun. sterlingi 100,800 

Franki franc 1525 

Praga' 625 

i Wiedóń 81 
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Wywiad z wiceprezesem klubu parlamentarnego N.P.R. p. Chądzyńskim. 


Po wyborze prot. Stanisława 
Wojciechowskiego na stanowisko 
Prezydenta Państwa Polskiego, kie- 
dy Rzeczpospolita wydostała się z 
mroku gwałtu i zbrodni na światło 
dzienne, i z zadziwiającą szybkością 
powróciła na normalne tory byto- 
wania państwowego, kicdy sytuacja 
polityczna wyjaśniła się w zupeł- 
ności i ze spokojem można było o 
niej mówić — udał się nasz war- 
szawski sprawozdawca parlamentar- 
ny do p. posła inż. Chądzyńskiego, 
jednego z najpierwszych przywód- 
ców Narodowej Partji Robotniczej, 
z którym odbył rozmowę, którą z 
przyjemnością dzielimy Bię z naszy- 
mi czytelnikami. 

— Ostatnie wypadki — zaczął 
p. poseł Chądzyński — które prze- 
świetliła straszna błyskawica — za- 
mordowanie Śp. Prezydenta Naru- 
towicza — odsłoniły tragedję na- 
szego życia publicznego. Wypadki 
te wstrząsnęły całem społeczeństwem 
i nie pozostały bez wpływu. 

— Trzeba stwierdzić, że istot- 
nie bolesne były ostatnie dni. Dziś 
jednak z całym spokojem patrzę w 
przyszłość. 

— Mamy nowego Prezydenta — 
mówi nasz rozmówoa. 

— Nowy Prezydent, p. prof. 
Stanisław Wojolechowski, jest szcze- 
rym demokratą i republikaninem. 
Należy on do długoletnich społecz- 
ników i starych bojowników o Nie- 
podległość, jest znakomitym znawcą 
i teoretykiem ruchu kooperacyjnego, 
Co się tyczy stosunku Prezydenta 
do zagadnień polityki międzynaro- 
dowej, 0 prof." WOJCIBUNOWAKi jest. 
bezwzględnym zwolennikiem polity- 


ki koalicyjnej, czego 
podczas wojny dowody. 

— Nowy Prezydent został z na- 
leżytą powagą potraktowany nawet 
przez żywioły prawicowe. Zasłużył 
na to w całości. Jest bowi.m jed- 
nym z najczystszych 1 najuczciw- 
szych ludzi w Polsce. 

— Jak wiadomo, p, Prezydent, 
wystawiony przez Polskie Stronnie- 
two Ludowe (grupa pp. Witosa i 
Dąbskiego, Red.) podtrzymany został 
przez klub parlamentarny Narodo- 
wej Partji Robotniczej. Nie należy 
przypuszczać, że p. Wojciechowski, 
jako kandydat P. S. L, jest wyobra- 
zioielem antagonizmu włościańskie- 
go. Gdyby tak było, nie otrzymał- 
by naszego poparcia. Nowy Prezy- 
dent należy do tego typu działaczy 
Pol. stron. Lud., którzy znają dos- 
konale życie miast i życie robotni- 
cze. Należy się więc cieszyć, że 
nie kto inny, lecz p. prof, Wojcie- 
chowski został wybrany przez /gro- 
madzenie Narodowe na stanowisko 
najwyższego dostojnika i reprezen- 
tanta Państwa Polskiego — na sta- 
nowisko Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 

Mówiąc o sytuacji politycznej, 
oświadczył pan prezes Chądzyński 
naszemu warszawskiemu sprawo- 
sdawoy: 

: = Najwyższem zagadnieniem 
dnia dzisiejszego jest naprawa sto- 
sunków finansowych i gospodar- 
czych w państwie. Sejm winien się 
więc zdobyć, i wierzę, że się zdo- 
będzie, na uchwalenie b, wydatnych 
podatków, celem 1) zróżniczkowania 
budżotu.i 2) zaprzestania drukowa- 
nia nowych emisyj banknotów. 


zresztą dał 
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Korespondencje. 


Siedlce robotnicze wobec 
wypadków grudniowych. 


Wiadomość o wyborze przez Zgru= 
madzenie Narodowe w d. 9.XII 1922 r. 
ierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Kosið i do nas niebawem. Chcąc wy- 
kazać uczucia względem najwyższego 
dostojnika Państwa, Klub radnych N. P. 
R. na posiedzeniu Rady Miejskiej w d. 
14.XII 1923 r. zgłosił wniosek nagły 
przez usta kol. radnego A. Wyrzykowskie- 
go o wysłanie depeszy gratulacyjnej 
terwszemu Prezydentowi Rzeczypospo* 
itej imieniem Rady m. Siedlec, „Wnio- 
sek powyższy zdawało się, że uzyska 
wszystkie głosy, że nie znajdzie się ani 
jeden przeciwny bez względu na różnice 
poglądów politycznych. 

Przeciw wnioskowi wystąpili p. p. 
mec. A. Wilczyński wice-prez. R. M. 
prezydent Paweł Wolfke i sędzia okrę- 
gowy Zygmunt Neuman, prezes R. M. 
1 przewodniczący Okręgowej Kom. Wy- 
borczej. Ten ostatni występując prze- 
oiwko wnioskowi powiedział: „jestem za 
odrzuceniem wniosku, to sprawa dla nas 
draźliwa i jeszcze niewiadomo jak się 
skończy, bo w tej sprawie jeszcze śledz- 
two idzie i to wszystko przedwczesne”. 

Wniosek upadł większością jednego 
głosu, upadł głosami wyżej wymienio- 
nych panów i „kołtunerji* siedleckiej. 
Słowa p. N. zaprotokułowano na żądanie 
kol. r. A. Wyrzykowskiego. 

Klub radnych N. P. R. po złożeniu 
odpowiedniego oświadczenia, na znak 
RAZ opuścił wówczas posiedzenie R. 

.. Za postępek nie odpowiadający god- 
ności R. M. To samo uczynili radni z 
P. P. S. i żydzi. 

Posiedzenie skutkiem tego zostało 
zerwane. 

Takie stanowisko zajęli nasi radni, 
postąpili w zgodzie ze swem sumieniem 
i godnością obywatelską, 

Dla panów Wilczyńskich, Wołlfkich, 
Neumanów i ich zwolenników sprawa 
wtedy nie była „załatwiona*... 
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Huk trzech strzałów, skierowanych 
do pierwszego Prezydenta é. p. Gabrjela 
Narutowioza, rozległ się przykrem echem 
w Siedlcach. 
Zarząd Okręgowy N. P. R. ziemi 
iea cokel wydał następujący komunikat: 
| „Ohydny mord dokonany na os0- 
bie pierwszego: Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej é. p. Gabrjela Naratowioza 
wstrząsnął do głębi całą klasą ro- 
botniczą zorganizowaną pod sztan- 
darami N. P. 

Mord ten był wynikiem zbrodni- 
czej agitacji sfer prawicowych za 
pomocą prasy, która jest na ich u- 
sługach. eF 

Mordem tym została shańbiona 
Historja Polski, nie znająca w oke- 
sie tysiącletniego istnienia zabój- 
stwa głowy Państwa. Zabójstwo to 
było planowym zbrodniczym zama- 
chem na wolę Zgromadzenia Naro- 
dowego. ; 

Zabójstwo Prezydenta było nik- 
czemnym ciosem przeciwko Republi- 
ce, praworządności, Konstytucji i sze- 
rokim masom polskiego ludu pracu- 
jącego. 

Zamach ten był pierwszą próbą 
narzucenia Polsce najczarniejszego 
wstecznictwa. 

Imieniem mas przez siebie repre- 
zentowanych, jaknajgoręcej potępia- 

- my wstrętny mord hańbiący Polskę, 
, uznając go za atak wojującej reakcji 
z demokracją, czynimy zań odpowie- 
dzialnymi w pierwszym rzędzie pisma 
prawicowe za podjudzanie i rozdmu- 
chiwanie wojny OC: jednu- 
cześnie ostrzegamy, Fże: każdy po- 
dobny zamach napotka na mocny 
i stanowczy odpór ze strony rzesz 
robotniczych, stojących w obronie 
Rzeczypospolitej, Konstytucji i De- 


mokracji*. 
: Adam W. 


Loterja, 

W tygodniu ubiegłym odbyło rig 
ciągnienie lI kl. Vi Polskiej Lotecji 
Państwowej pndły następujące wygrane: 

Mk. 1,000,000 nr. 6094. 


Mk. 500,000 nr. 26737 
Mk. 250,000 nr. 25248. 
Mk. 150,000 nr. 2802, 17991. 
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Przedstawiciele nauki pols 


Wypadki ubłogłego miesiąca stwiąr- 
gziły dowodnie, że naród polski % oza- 
wów wojny nosi w soble pewno objawy 
eboroby. Lekceważenie własnego Pań- 
stwa i jego przedstawicieli, lekceważe- 
Bie praw, które wszędzie są podstawą 
ładu i porządku, roznamiętnienie między- 

artyjne, przechodzące wszelkie dozwo- 
one granice, zohydzanie się wzajemne, 
a przez to poniżanie w sobie godności 
łudzkiej, a co najgorsza wciągnięcie do 
tej niccnej roboty młodzieży nie tylko 


szkół wyższych, ale nawet średnich — 


wszystko to świadczy, że się u Įnas źle 
zaczyna dzlać, 2% drog! obranej trzeba 
stanowczo zawrócić, |jeżeli mie chcem 
sią stać po raz wtóry łupem naszych 
wrogów. 
logt się w tej sprawie z ostrzeżeniem 
gios przedstawicieli nauki polskiej: 
„Wśród grozy, położenia, kiedy nie- 
azozęsna zbrodala wstrząsnęła węgłami 
i istotą państwowości polskiej, podała ją 
w wątpliwość, a nawot w Jpohańbienie, 
c -vwamy się do społeczeństwa naszego. 
z, búinu i troski poczęły się ,nasze słowa; 
niemniej towarzysay im ©tucha, 46 wiel- 
kie niebezpieczeństwa, które przeżywa- 
my tochna w dusze, miłujące (Qjozyzxnę, 
silny wstręt przeciw wszelkim _ jątrze- 
niom, wyskokom prywaty czy lekkomyśl- 
ności, rzucą hasła miłości, ale także mę- 
skości i bartu., Więc ozas to ostatni, 
aby się wyrzec już tego wszystkiego, co 
adołne zwiąkszać i zaostrzać różnicę 
i przedziały między ludźmi, stronnictwa- 
mi cay poglądami, czas wysbyć się dziel- 
sicowych uprzedzeń czy niechęci, a ne- 
wet nienawiści, które — posiane przez 
zaborców — znalazły do serc ciasnych 
i pyszałkowatych umysłów przystęp zbyt 
łatwy; ozas to ostatni, by z powagą chwi- 
li sią liczyć, podporządkować swe ,080- 
biste fprognienia i pożądania waględom 
na dobro Ojczyzny, ugląć to, co w nas 
egoizmem,  niesfornością, przeżytkiem 
dawnych narowów, pod wymagania pra- 
worządności państwowego i społecznego 
ładu, czas wreszcie ostatni, aby stłumić 
w sabie wszelkie jady, zawióci osobiste 
i zrobić w duszach miejsce dla wielkich, 
oliarnych dlą ojczyzny uczuć. Rząd po- 
winien przedewssystkiem przyuczyć - lu- 
czi do poszanowania władzy, uznania 
swej powagi i do uległości wobec tej 
powagi; ludzie o silnej dłoni, o prawem 
sumieniu i sercu zdołają tego dokonać; 
ale społeczeństwo całe wiano ich po- 


af ydzień polit 


Francja wymierza sobie 
sprawiedliwość. 


Konferencja parysita, Ba której mia- 
ne uzgcdnić pogląd Erancji, Belgji i An- 
glii na sprawę odszkodowaś, należnych 
sprzymierzeńcom od Niemiec—nie do- 

rewadziła do żadnego rozultatu. We- 

ec stwierdzonej głębokiej różnicy zdań 
przedstawiciele państw  kealieyjnych 
rozjechali się. Francja, dla której sprawa 
odszkodownń jest rzeczą pilną i pierw- 
szerzędnej doniosłości, a" MAD się 
da'słaó na własną rękę. Swojej akcji 
Francja nadaje podstawę prawną, do- 
maga się ona od Niemiec tego, do cze- 
go jest uprawniona na podstawie Trak- 
tatu Wersalskiego. Ani zerwanie kon- 
ferencji paryskiej ani też samodzielne 
wyetąpienie Francji przeciw Niemcom, 
według zdań sfer rządowych francuskich 
i angielskich nie oznacza woale gerwa- 
nia ententy i osłabienia stosunku przy- 
jaźni łączącej sprzymierzonych. Plan 
prezydenta ministrów francuskich Poin- 
cazć go przedstawiał się tak, ło najpierw 
zebrała się Komisja reparacyjna dla 
stwierdzenia rozmyślnego uiewypełnienia 

rzez Niemców zobowiązań traktatu w 
Sira dostaw węgia. 

Komisja ta pod przewodnictwem 
Barthou trzema głosami przedstawicieli 
Francji, Beigji i Włoch przeciw głosowi 
przedstawiciela Anglji stwierdziła prze» 
winienie Niemiec w sprawia dostaw wẹ- 
glowych w roku 1928. To stwierdzenie 
było podstawą dla Francji do podjęcia 
środków karnych. Plan, ustalony nawet 
podobno z wiedzą Anglji, nie przewidu- 
je narazie akcji wojskowej, lecz tylko 
represje ekonomiczne wraz ze ścisłą 
koutrelą państwowych kopalń i lasów. 
Wojska, zgromadzone na lenie, otrzy- 


Oto a pod stóp Wawelu roz- , 
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kiej da narody. 


przećgw zadaniach, od których spałnie- 
nia zależy zdrowie, szczęście, robyt, 
a nawet już teraz byt narodu. 

Qłorliwa opieka nad młodzieżą jest 
powołaniem i obowiązkiem wszystkich 
warstw społeczeństwa; usilną pracą po- 
winna sią ona zbroić ma przyszłe wystę- 
py i służbą. Dlatego piętnujemy sia- 
nowozo tych wszystkich, k odry- 
wają młodzież od jej obowiązków ji 

rzęgają do jakiejkolwiek stronniczej 
KÓW Są to pospolici szkodnicy i gor- 
szyciełe, marnujący młode siły w ich 
zawiązkach, wątlący kiełkujące etmrgje, 
wyjsławiający i anieprawiający meroa 
przyszłych pokoleń. 

Brońmy stę przed lekkomyślnością 
przewrotną í bezpłodnem  czarnowidze- 
niem. Czasom naszej świetności wtó- 
rzyły już w szesnastym wieku złowrogie 
głosy: zginiemy. Takie ponure głosy 
odzywają się i dzisiaj: uznajemy ich po- 
budki, lecz potępiamy ich złowróżbnoćś, 
któraby do Błernej żałoby doprowadzić 
nas mogła. Narody nie przez te giną, 
ża żyć niemogą, locz częściej przez te, 
że żyć nie choą. Stańmy wiąc obok sie- 
bie xwarci, jedni, wyrozumisłi, zgodnź, 
dłonią w dłoń, sercem w sercu, ku re- 
towaniu tego, ce się popsowało i ponar- 
ciu tego, od czego nasze życie rależy 
iza co życie dać warto, a tembardriej 
wszelkie poświęcić przywary, które to 
życie drobnią, pospolitnią i upadlają. 

Chociaż więc dzisiaj czarne zchmu- 
ry nad nami zawisły, choć krwią poka- 
lano nam święte imię Ojezyzny, idźmy 
dalej w życie z odwagą aiewzrnszoną, 
z hasłami otąchy i męstwa, a czyny niech 
pójdą za uczuciami i słowem. 

W Krakowie, à. 27.13 1923 r.* 

Nastąpnują podpisy przedstawicieli: 
Polskiej Akademii Umiejętności, Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
Towarzystwa raukowego we Lwowie, 
Towarzystwa naukowego warszawskiego, 
Kasy im. Dr. J. JMianowskiego w War- 
szawie, Politechniki we Lwowie, Poli- 
techniki w Warszawie, Uniwersytetu w 
Warszawie, Towarzystwą Przyjacłół na- 
uk w Poznaniu, Uniwersytetu w Pozna- 
niu, Usiwersyteliu Stefana . Batorego w. 
Wilnie. 

Pod odezwą położyli też swe d- 

kardynał K. Dałboc i kardynał A, 


Katowski. 


FALI 
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yczny. 


małyby rozkaz wkroczenia dapiero wów: 
czas, gdyby MNinmcoy stawiali opór w 
przeprowadzeniu wymienionych sankcyj. 
_ Dnia 10 b. m. przedstawiciel Frag- 
cji wręczył rządowi niemieckiemu na- 
stąpującę notę: 

Na skutsk uchybień, stwierdzonych 
przez komisją vdsskodewań a popełnio- 
nych przez Niemcy w wykonaniu pro- 
grama komisji odszkodowań, dotyczą- 
cego dostaw drzewa i wągia dia Branch, 
zgodnie z postanowieniami $$ 17 I 18 
aneksu 2-go części 8-ej Traktatu Wor- 
aałskiego, rząd francuski uchwalił wy- 
stanie du Zagłębia Ruhry specjalnej ko- 
misji kontroli, składającej sią z inśy- 
nierów, uposażonej w niesbędze pełno- 
mocnictwa, W tym celu, aby sprawewaóć 
nadzór gad działalnością miajecowego 
syndykatu węglowego Oraz, aby xa po- 
mocą rozkazów, wydawanysh przez 
przewodniczącego komisji już to sy--dy- 
katowi węglowomu, już to niemieckim 
władzom transportowe-komunikacyjnym, 
zabezpieczyć Ściśłe wykonanie progra- 
mu, ustalonego przez komisją odszko- 
dowań, jako tet aby przedsię wztąć wszoł - 
kie środki, niezbędne dla wiszczenia od- 
srxvdowań. 

Rząd włeski postanowił, aby rów- 
nież inżynierowie włosoy wzięli udział 
w akoji powyższej. Komisja bądzie po- 
siadeła pełnomocnictwa, określone w do- 
datkowych dokumentach, dołączonych 
ds niniejszej noty, o której rząd nie- 
miecki zechce powiadomić interesowane 
władza, dająs ım równocześnie niezbęde 
ne instrukcje, aby ściśle stzsowały się 
do zawartych w nich postanowień, 

Rząd francuski z naciskiem oświad- 
cza, że wcale nie miał na myśli przy- 
stąpić obecnie dv operacji charakteru 
wojskowego, ani też do ożuzacji o cha- 
rakterze politycznym i wysyła do osrą- 


„Stanowisko i przyłącz 


gu Ruhry poprostu tylko komisję ingy- 
nierów i urzędników w celu wyraźDie 
zakreśłcnym, a mianowicie w celu Zas 
pe.nanla poszanowania ze strany Nie- 
miec dla zobowiąznń zawartych w irak- 
tacie wersalskim, 

„Vossische Zeitung“ donosi, e An- 
glja wkrótce porzuci swoje wyczekujące 
się do akcji 

Łapowiedź tego zwrotu 
już w deklaracji, złożonej 
radbury'ego w repara- 


fraucuskiej. 
znajduje si 
przez 

oyjnej. 


Jak się zachowują Niemoy. 


Kroki irancnskie stwarzają dla 
Niemoów sytuację niezwykłą, która mo: 
że doprowadzić do wybuchu wojny. 
Oczywiście zależy to od tego, czy Niem- 
cy są de tego przygotowane oraz=ozy 
liczą na poparcie Sowieckiej Rosjt, z 
którą są związane traktatem z Rapallo. 
Zachowanie sig Niemców w bardzo du- 
żym stopniu załeżeć będzie również od 
postawy Asglji Narazie obecny rząd 
niemiecki dąży do stworzenia koalicji 
wewnętrznej przez pozyskanie dia oelów 
rządowych  socjal-demokratów, którzy 
podobno, jak i w ozasie wojny, gotowi 
są poprzeć rząd we wszysikich jego za- 
mierzeniach. Po zajęciu przez wojska 
franouskie m. Kasen, rząd niemiecki wy- 
słał protest do wszystkich rządów. Pra- 
sa niemiecka stwierdza jednomyślnie, że 
samodzielne wystąpienie Francji oznacza 
zerwanie pokoju i jest naruszeniem trak- 
tatu wersalskiego. 

Na znak protestu rząd niemiecki 
odwołał na czas nieograniczony swych 


przedstawicieli s Paryża i Brukseli, a | 


prazydsnt Rzeszy HRbert wydał odezwę 
do naredu niemieckiego z potępieniem 
działań francuskich, 


Francuzi działają. 


Dnia 11 b. m. wojska francuskie 
przekroczyły granicę i tego samego dnia 
zajęły m. Essen. 

W miescie Essen proklamaecje władz 

okupacyjnych zarządziły stan wyjątko- 
wy. Francuzi zająli gmach poczty, dwo- 
rzac, Oraz ratusz, Wszystkie sklepy cą 
zamknięte. 
: Zapowiedziano na poniedziałek 15 
stycznia strajk protestacyjny w całej 
Nadrenii. Wojska okupacyjne francu- 
aria znajdują sią w Rattingen, w boz- 
pośredniej blizkości na południe od 
Bochum. 

Ameryka wycołala swoje wojska 
z obszaru okupacyjnego. 


Komuniści popierają 


Niemców. 
Komunistyczna  międzynarodówke 
wobec decyzji zastosowania sankcyj 


przes Francję ostatecznie zrzuciła swą 
maską. „Rota Fahne“ na czele wtorko- 
wego numeru ogłasza wielką prokla- 
mację, podpisaną  przedewszystkiem 
przez dentralną komunistyczną partją 
niemicaką, pemtaj przez partję komu- 
nietyczną francuską. angielską, włoską, 
belgijską, holenderską i czeską. Kul 
minacyjne zdanie proklamacji jesf: „Precz 
ze zbójsc'im pokojem wersalskim", 
„procz z odszkodowaniem | sankcjami 
kapitaliatycznego rządul" 

(Na bruku łódzkim losem „nieszczę- 
śliwych" Niemiec zajął się i lzy kroko= 
dyle wylewa organ p. Maurycego Po- 
znańskiego „Republika”. Przyp. redakcji). 


Zamach na czeskiego mi- 
nistra. 


Wielkie wrażenie wywołał w Cze- 
chach zbrodniczy zamach na ministra 
skarbu dr. Raszina, którego wiedzy 
i niestrudzonej działalności zawdzięcza- 
ją Czesi doskonały stan swych finansów 
i skarbu. Oburzenie przeciw mordórcy 
jess powszechne. Zamachu dokonśł nie- 


jaki 


się i mocnem postanowieniem zain :rdv- 
wania Raszina jako reakojonistę. Z za- 
mierem morderstwa nosił się on juź od 
12 września r. ub. Szouwal nie żałuje 
swego czynu, przeciwnie, oświadczył 


sądziemu sledczemu, że ówiczył się nis- | 
by móc | 


ustaunie w lesie w strzelaniu, 
tem lepiej wykunać zwaach. (Zachowa- 
nie sią i zeznania Szouwala przypomi- 
pają zupełnie Niewiadomskiego, morder- 
ca 8. p. prez. Narutowicza). Stan zdro- 
wia ciążko rann-go ininistra stale po- 
wóii sią poprawia, Sledztwo nad prze- 
biegiem zbrodni i jej sprawcaniw wsu. 
Aresztowano parę osób, Na ktora pada 
Posądzesie współudziału w zbru ani. 


Józef Szouwał z przekonań anar- | 
ohieta-komunieta; przyznał się, że wy- 
konał zamach z pelnem zastanowieniem | 


| 
i 
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Młodzież w armji sowieckiej. 


Zgodnie ig projektem Trockiego ca- 
łe oddziały czerwonej kawalćcji, artylecji 
i wojsk specjalnyoh otrzymały uzupeł- 
nienie x łona związków młodxieży ko- 
munistycznej (odpowiadającomi m p. w 
Finlandji pod względem przysposobienia 
rezerw związkom strzeleckim). Gentralny 
komitet owego „komsomoja* był zobo- 
wiązapy mieć na wiosną 1022 r. pogoto- 
wie wojskowe z 20.000 członków, z tej 
liczby 5.000 skierowano do służby imor- 
skiej, a więc 3.000 ludzi do bałtyckiej 
floty a 23.000 na Morze Czarne. 

W obecnej chwili „komsomołcani” 
uzupełniono już dwie brygady konnej 
artylerji Budiennego. Prócz tego wysto- 
sowano rozkaz, przewidujący odkomen- 
derowanie poważnej ilości młodzieży ko- 
munistycznej do wojskowych wyższych 
szkół i na specjalne kursy oddzielnych 
broni i służb, 


Zamęt wśród faszystów. 


Depesze 'z Rzymu donoszą. że 
królewski dekret we Włoszech roz- 
wiązał wszystkie organizacje fa- 
szyzmu. Mussolini rozpoczął represje 
przeciwko faszystom, którzy poczęli 
wyłamywać się z pod jego władzy 
i szerzyć anarchistyczny terror. 

Pozostaje to w związku z na- 
głym zwrotem Gabrjela d'Annunzio 
przeciwko taszyzmowi. Dokoła d'An- 
nunzia grupują się czynniki lewi- 
cowe i robotnicze, Przeciwko fa- 
szyzmowi wystąpił także otwarcie 
przywódca partji katolickiej Don 
Sturdzo. 


Wydalenię Rosjan z Bulgarji. 


Były poseł rosyjski w Bułgacji A 
M. Pietriajew został wydalony z granie 
państwa. 

Rząd bnłgarski wydalił z Sugarii 
20 oficerów rosyjskich; w liczbie który 
znajdują się jencrał Kuzniecow, pułk, 
Abramowicz, przewodniczący związku 
inwalidów pułk. Fiłonowicz, Kondakow 
i inni. 


Przed wyborami w Austrji. 


Ks. Seipel dumny ze swego zwy- 
cięstwa w Genewie, dzięki któremu wy- 
żebrał dla Austrji wybitną pomoc finan- 
sową, chce pobić secjalistów i dła swych 
ohrześcijańsko-społecznych rozpisać wy- 
bory na Nowy Rok. Walka będzie za- 
cięta, wprawdzie liberalne mieszczaństwo 
i komuniści mogą być pewni dloszczęt- 
nej porażki, ałe znowu wybory nie będą 
zapewne. taką wiktorją. partji księdza 
kancłerza. Mimo wszystko silny jost w 
Austeji faszyzm bnrszowsko-urzędniozy, 
który głosi hasło połączenia z Niemcami, 
a i socjał-demokracja może liczyć na 
duży triumf. Korona austrjacka idzie w 
górę, bezrobocie sią wzmaga, a drożyzna 
nie spada, wrzenie tedy jest niemałe. 
Wybory austrjackie gotowe przynieść 
srogi pojedynek nacjonalizmu 2 socjali- 
zmem' 
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Dookola spraw rządowych. 


Prezydent ministrów gon. Sikorski 
w czasie swego pobytu w Zakopanom 
zwiedził Jaworzynę Spiska, o którą to- 
czymy spór z Uzechosłowacją. Przy tej 
okaBji gen. Sikorski oświadczył, że Pol- 
ska będzie bezwzględnie broniła swych 
praw zarówno ze względów narodo- 
wościowych jak gospodarczych. 

W prasie ukazała sig notatka, że 
w czasie swago pobytu w Zakopanem 
prez. ministrów g>n. Sikorski maradzał 
sią a różnymi posłami nad obecną sy- 
tuacją w Polsce i nad środkami papra- 
wy. Międsy innemi odbył naradę a 
przedstawicielem Chjeny posłem M. Say- 
dą w sprawie powierzenia urzędu mi- 
nistra finansów Zygmuntowi Chrzanow= 
skiemu, zbliżonemu do prawicy. Chjena 
jednak marząc o całkowitem zagarnię= 
ciu władzy w Polsce, nie chos wchodzić 
w żadne porozumienia z obeonym rzą- 
dem. Chce ona swym sabotażem i u- 
krytą agitacją wywoływać coraz gorszy 
nielad i drożyznąę, by w ten sposób 
dojść do władzy. 


Zniesienie stanu wyjątkowe- 


go w Warszawie. 


Wobec dążności prawicy — rząd 
zachowuje sią dość grzecznie i choa 
różueini ustępstwami powstrzymać pra- 
wicę od karygoduych i zgubnych dia 


4 


esłego Brołoczeństwa działań., Za takie 
ustępstwo irzeba uważać znisglenie w 
ubiegłym tygodniu stanu wyjątkowego 
w Warszawie, Wobec tego będą z wię- 
sień wypuszczoni różni ©epryszkowie 
endecoy, którzy dla bespleczeństwa pu- 
blicznego i spokoju samkulqcł byli w 
eolach więziennych, 


Obrady nad naprawą ti- 


nansów. 


W tyg'dniu ubiegłym rospoódrał 
sio zwołany przez prezydenta ministrów 
en. Sikorski ego zjazd wezycttkich do- 
ychozasowych ministrów finansów, cej 
żem paradzenia się nad obeoaę Sytuacą- 
nansową w Polsce I obmyślenia środ- 
ków varadczych, W obradach, które ed- 
bywają się pod przewodnietwem prezy- 
denta Wojciechowskiego w łobecności 
gon. Sikorskiego, biorą udział wszysoy 
dotychczasowi ministrowie skarbu z wy- 
jątkiem dr. ?Bilińskiego, któremu stan 
sdrowia przyjechać do Warszawy nie 
pozwala. Po zakończeniu obrad będzie 
powołany nowy minister skarbu. 


e 
Wśród kandydatów na tem urząd 
wymieniają b. mipistra Wł. Grabskiego 
rof. Krzyżanowskiego s Krakowa, Hob- 
ża dyroktora Banku rolaege. Ostatnio 
wypłynęła kardydatura Ludwika Daro- 
wskiego, obecnego ministra precy. 


Walka z drożyzną, 


Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 11 stycznia r. b. obradowała ad 
środkami, suspobiegafjącemi wzrostowi 
drożyzny. Uchwalene wniesiono w tym 
eelu przez p. ministra spraw wewnętrg« 
mych rezporzą dzenie o tąpieniu nadużyć 
handlu przedmiotami pewszechnego u- 
żytku; poleceno komitetowi ekonomiog- 
Bemu rady ministrów, by kwestją zwal- 
ozania drożyany poddał gruntownym 0» 
bradom ijprzedłożył radzie ministrów kon- 
krotne wnioski, któroby, ujmując spra- 
wę zasadnicze, umożliwiły rządowi sku” 
teczną walkę s paskarstwem, dalej zle» 
ceno komitetowi ekonomicznemu rady 
ministrów, by opracował i przedłożył 
padzie ministrów oałzowity program po- 
lityki wywosowej i oohr ony granio pań- 
stwa. Pozatom uchwalono szereg Spraw 
bieżących, między innemi wniosek p. 
ministra spraw wojskowych w sprawie 
uposażenia wojskowych zawodowych 
w stanie nieosynoym, wniosek p. minie 
stra sprawiedliwości w sprawia zmiany 
dotychozacoowej ustawy © uposażeniu 
sądziów Í prokuraterów. 


Kara śmierci za szmugiel, 


Komisarz rządu wystąpił do minist, 
spraw wownętranych z wnioskiem, aże- 
by Sejm uchwalił wysokie kary dorat- 
no, nie wyłączając kary śmierci, za szmu- 
glowanie produktów zagranicę. Projekt 

rawa ma być wniesiony do Sejmu naj- 
slej za dwa dni. 


EDMOND ZALEWSKI. 


GARNCARZ. 


„A to skaranie boskie z tą spółką. 
Jeno czas mitręży na pustych słowach i 
gadaniach, a tu warsztat stoi pustką i o 
robotę wolal 

Na pisarza się kierujeszł Ale baoz 
żebyś se tam pazurów nie wyskrobał, bo 
potem i do garnków zdatne nie bedą’. 

Tak dowodziła majstrowa, dokłada- 
jąc na palenisko pieca wyschnięto szcząe 
pJ drzewa, 

— A garncarz jak wszedł milczący 
do izby, tak i siadł milcząco na stołku 
przy kole i jął się pracy. 

Opatrzył toczek, wypróbował czy 
lekko chodzi na csi, czy twardo trzyma 
sią w gwintowanyni buksie, ruszył nogą, 
zakręcił ręką i na gładkiej główce wierzch- 
niego kółka w wirującym mehu począł 
od prawej strony ku lewej bryłkę gliny 
wyciągać na formę. Lewą dłonią wew- 
nątrz garnek wyciskał, a prawą ze- 
wnętrznie od dolu wzwyż pod miarę 
wyciągał, Potem obtoczył deseczką-cień- 
cem, wygładził gładzikiem i gotowy gar- 
nek na deskę podręczną odłożył. Jął 
toczyć drugi, trzeci 1 inne jak zwykle, 
jak przez całe luta, od dzieciństwa do 
późnej starości, 

Tylko się już coś psuło w owym 
rzemiośle, Garnki pękały w ogniu, szkli- 
wo się kruszyio, piec źle ciągnął, Może 
pirs poddawana wietrzeniu nie była'do- 

adnie wyszlamowana, odmulona i oczy» 
szczona w płuczkarai, Wiadomo bowiem, 


„P R A O A*—14 stycznia 1028 r. 


Zawieszenie Towarzystwa 
„ Rozwój”, 


Wielkie kraykl w. prarle endackiej 
wywołało zawieszenie w działalności o- 
sławionego towarzystwa „Rozwój”. Zam- 
knięta ono zostało za szkodliwą dla 
Państwa awanturniozą i zbrodniczą dzia- 
łalnośś polityczną. Towarzystwo to bo- 
wiem pozornie powstało dla unarodo- 
wienia handłn | odżydzania miast, o- 
prócz tej jadnak działalności uprawiało 
ono antypnństwową, antydemokratyczną 
i autyrobotalozą politykę. Dość przys 
pomnieś, że w tom stowarzyszeniu na- 
rodził się pieryszy zamach na marnzał- 
ka J. Piłsudskiego jeszozo w roku 1919, 
tam też, jak to śledztwo wykazało przy- 
gotowano kompromitujące Państwo na- 
sze wybryki gawiedzi ulicznej po wy- 
borze pres Narutowicza, Dzięki agi-. 
tacji działaczy „Rozwoju“ polała się 
krew niewinna na ulicach 
poniewierano władzą państwową. W at- 
mosferze tege towarzystwa narodziła 
się abrodnia, która skalała czyste dotąd 
imię Polski. Powarsystwo to może od- 
tąd zajmować sią tylko akcją handlowo- 
gospodarczą i walczyć z żydami Dila- 
togo też kłamliwe są lamenty prasy 
prawicowej, że „Rozwój” zestal zamknię-, 
ty sa walkę z żydami. 


Odznaczenie ks, biskupa 


Bandurskiego. 


W dniu 11 grudnia r, z. przedsta- 
wioiele kapituły krzyża zasługi wojsk 
Litwy Brodkowej, w osobie pułk. Ada- 
mowicza, mjr. Powierza i kpt. Kirtikli- 
sa, wręczyli ks. biskupowi Bandurskie- 
mu, krzyż wojskowej zasługi. 


Prawa Rosjan w Polsce. 


Rosyjski komitet opieki nad nchodź- 
cami ogłosił komunikat w sprawie pro- 
jektu ustawy o sytuacji prawnej eudzo- 
ziemoów w Polsce. Obrady nad tym 
projektem toczyły się dnia 7 u m. w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Pro. 
jekt przewiduje podział Rosjan na trzy 
grupy: 1) zamieszkujących w Polsce 
przed wojną. Ci mają otrzymywać pasze 
porty bezterminowe bez wszelkich ogra- 
niczeń, 2) przybyłych do Polski w czasie 
od 6 sierpnia 1914 r. do 12 października 
1926 r., ci będą otrzymywać karty po- 
bytu z terminem jednego rokn, 8) przy- 
byłych z Rosji t Ukrainy sowieckiej po 
12 października 1920 rT., ci będą podle- 
ki wysiedleniu, o ile nie przedstawią 

owodów, że mają prawo do azylu poli- 
tycznego. 

Przedstawiciele organizacyj rosyj 
skich p . Bulienko i Jewreinow uznali 
projekt za zupełnie zadowalający, 


Tegai” 


Ło liny coraz gorsze i trudne ich w o- 
kolicy dostać. 

Rozrabia się je w kadzi mieszadłe- 
mi, gracuje w mieszarce, młynkuje, płu- 
cze, ale zawszeć to nie to, co dawniej. 

Albo i ten piec: otwory ogniowe 
przechodzące do wylotów nazewnątrz 
ciągną kiepsko i chociaź dba się o do- 
bro łapowe drzewo, to jednak często gę- 
sto gazy piec taki rozsadzą. 

Wiąże się go żelazną obręczą, za- 
prawia spoiwem dobrze wypalonem, łata 
się i mocuje i chodzi się koło niego, jak 
przy misternej maszynce, dbając © dob- 
ry ciąg wylotów,to o kraty w otworze, 
żeby je dobrze utrafić, to o dostatni ot- 
wór właza, żeby go można luźno zała- 
dować. 

Już cała izba suszarska zastawiona 
wyrobami. Leżą na poziomych deskach 
opartych na drążkach — wysoko aż pod 
sam strop — miski, garnki, donice, tale- 
rze, wszystko mniejsze i większe, a na- 
wet i trochę przeróżnych kogutków ifi- 
gielków-świstaków dla dzieci na odpusty. 

Najwięcej to teraz szło wyrobów 
prostych wypalanych na czarno, odymia- 
nych sadzami w piecu, przeż zatkanie 
otworów. 

I nie może garncarz, tak jak to daw- 
niej, pięknych kolorowych malunków wy» 
palać na garnuszkach. Ojciec stary nau- 
czył jak mieszać glejtę, zendrę, czy mie 
nję z piaskiem, lub szkłem tłuszonem; 
nauczył jak wymierząć miarkę, jak mleć 
na mokro w młynku i jaki wybierać pia- 
sek, Zwierzył ojciec tajamuicą swego 
zawodu synowi — nauczył go jak gia- 
dzikiem wyżłabiać i edgniatać kwieciste 


arsza wy,” 


0 ks. Lutosławskim. 


W numerze 6 „Kurjera Porannego" 
ukazał się artykuł pióra posła Antoniego, 
Anusza, omawiający szkodliwą dla Pań- 
stwa Polskiego działalność polityczną 
znanego warchoła fanatyka endeckiego 
ks. Lutosławskiego. Z tego świetnego 
artykułu pozwalamy sobie przytoczyć 
najbardziej charakterystyczne wyjątki: 

„Na powierzchni polskiego Życia 
uwija się ponura, czarno-fioletowa po- 
stać ks. Iutosławskiego, 

Pilnie obserwuję tą postać oddawna: 
obserwowałem ją w Moskwie, obzerwu- 
ję w Warszawie, w Sejmie i po za Sej- 
mem. Dziwny to ksiądz katolicki! Nie- 
ma w sobie nio z poezji I ozaru Nowe- 
go Testamentu, natomiast cały jest uo- 
sobieniem Starego Testamentu z jego 
mściwą I okrutną zasadą: oko za oko, 
ząb za ząb. Ewangelja jest dlań nieobo- 
wiąznjącą legendą, natomiast bliską i 
drogą jego sercu rzeczywistością są woj- 
ny religijne i stosy dla kacerzy. Umieś- 
cił on jak biblijny żyd, „swoją zajadłą 
złość i nienawiść w sercu Hoga” i w 
imię takiego, w swoją własną naturę wy- 
posażonego Boga rozwinął niezmordowa- 
ną działalność polityezną i społaczną za 
pomocą religji. Powtarzam: za pomocą 
religji, gdyż religja dla Lutosławskiego 
była i jest tylko instrumentem, środkiem 
do realizacji pewnych zamierzeń I celów. 

Gdy Lutosławski wszozyna akcję o 
zawieszenie Krzyża w sali sejmowej, to 
patrząc na tego pałającego nienawiścią, 
roznamiętnionego polityka trudno, a nz- 
wot niepodobłeństwem jest uw erzyó, że 
Krzyż jest dlań naprawdę godłem męki 
Boga Miłości, a nie bumerangiem do po- 
trącania i utrącania przeciwników poli- 
tycznych“. 

Następnie omawia autor podżegają- 
ce artykuły ks. I utosławskiego, po obio- 
rze proz. Narutowicza, a następnie u- 
sprawiedliwiające zbrodnię po jego za- 
mordowaniu: — 

„Oto jest aktskrochy księdza kato- 
lickicgo przy trumnie ohydnie zamordo- 
wancgo Pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej! 

Zaiste potworność moralna idzie tu- 
taj w zawody z talmndycaną kazuistyką, 
znieprawiającą umysły £ sumienia. To też 
chce mi się krzyknąć dzisiaj na Polskę 
całą: czuwajcie | strzeżuie”"Bięrtego tre- 
du moralnego, jaki z sobą wnosi wszę- 
dzie działalność Lutosławskiego. 

Przypatrujcie elą jej dobrze i uczoig 
się jaka nie powinna być działalność po- 
laka i księdza katolickiego. Niechaj dzia- 
łalność Lutosławskiego przekona was, że 
wielki rozmach w pracy i kolosalna 
pada są niczem, są mniej niż niczem, 
bo ubytkiem dobra jeżeli nie mają za 
punkt wyjścia wzniosłych zasad i jeżeli 
nie towarzyszy im prawość i uczciwość, 
Zastanówcie się i rozważcie, dobrze, lja- 
kie to cechy charakteru działalności Lu- 
tosławskiego sprawiają że wielojęzycz- 
na jego elokwencja jest „jak cymbał 


brzmiący 1 micdź brzęcząca”, że naj- 


wzory, jak je następnie szkliwem — po- 
lewą zabarwiać i wypalać. 


Ale je na nic ta tajemnica zawodu. 
Na rynek idą tylko wyroby proste i 
ciemne i zakupuje je hurtem z eałego 
pieca — kuplec-pośrednik. 

A wszystko wypiera wyrób biały fa- 
bryczny, zalewa rynek, zaaypuje sklepy — 
ruguje garncarzy. 

Syna swego posłać garnoarz do fa- 
bryki — niech robi garnki z maszyny, 
z formy, na gwizdek parowy. 

— I oddał się garncarz sprawom 
społeczny m. 

A to tak, żeby wymiarkować po- 
stęp czasu, zaspokoić ciekawość przysz- 
łości, Bo ilekroć rozpędzał swój toczek 
w zawrotny wir garncarski, to tak samo 
wirowały mu niespokojne myśli, żądne 
wiedzy ķi poznania przestrzeni fi czasn. 
I kiedy nadeszła niedzieła, lnb święto 
siadał na przyźbie swego domostwa i 
pochłaniał gazetki, 

Aż przypadkiem, oto z potrzeby niee 
jako, zabłąkał się do „spółki“ i przylg- 
nął do stowarzyszenia, które w tem mie- 
ście powstało, 

Z początku to jeno o nafte i mąkę 
zabiegał, plotkował z innymi na zarząd 
a żeto tego zamało, tego zadużo, a że 
to wszystko droższe, niźli u żydów, 
a może i gorsze Cukier nie taki słodki, 
sól nie taka biała, nafta mętna, mąka 
ciemna — wiadomo do wszystkiego mo- 
Żna się przyczepić, wszystko zbrudzić, 
obgadać. Przylgnie tak jak do jego 
garnków, wmiesza się,w gling, zakurzy 
Bię w po.ewie, 


Nr. 8 


słuszniejsza Sprawa za jego dotknięciem 
atajo się sprawą wątpiiwą, że chleb praw- 
dy w jego roku przemienia sią w Kae 
mień kłamstwa!" 

Po oLszernem omówieniu wypad- 
ków wa OC śmierć braci Lu- 
toasławskich w Moskwle z rąk bolszewi- 
ków i przypuszczalnego a wielce praw- 
dopodohnego związku z temi smutnemi 
wypadkami ks. lIutosławskiego, autor 
tak kończy: 

Sofistyka Lutosławskiego jest nie- 
moralna i szkodliwa, ponieważ prowa- 
dzi opa do anarchji, do wojny wszyst-* 
kich przeciwko wszystkim. Zamiast 82e- 
rokiej tolerancji dla programów i prze- 
konań społecznych i surowości w zakre- 
sie moralnej oceny środków i metod 
działania, Lutosławski propaguje słowem 
i czynem brutalną nienawiść do prze- 
ciwników politycznych i najkompletniej- 


„Szą niewybredność w wyborze środków 


gdy chodzi o zwalczanie tych przeciw- 
ników. I tyle nienawiści żywi dla roda- 
ków innych, niż on, przekonań politycz- 
nych, źe mu braknie tej nienawiści dis 
istotnych wrogów państwa polskiego. 

Artykułem niniejszym uderzam na 
alarm, ponieważ czuję, widzę i uświa- 
damiam sobie to niebezpieczeńs:wo, jas 
kie działalność Lutosławskiego sprowas 
dza na państwo przez swoje motody dzia. 
łania. Piszę, com powinien, c:oc v4 
wiem dobrze, że posypie się na manio 
grad wymyślsń i złorzeczeń ze strony 
tych przyjaciół politycznych Lutostaw- 
skiogo, którym się wydaje w ich lęvos 
cie moralnej, 0 to co czyni Łłanosławe 
ski przynosi jego partji więcej poźyteo 
niż szkody, 


Kupujcie pożyczkę Złotą. 
Odezwa Zarządu Strzeleckiego. 
Do Wszystkich Członków Związku 


Strzeleckiego, Zarząd „Strzelca“, wydał 
odezwę agitującą na rzecz 8 proc. Pań 
stw. Poż. Złotej, Odezwa mówi w. in 


Wrogie nam Polakom żywioły obe 
cej narodowości obniżają wartość naszej 
marki. Chcą przez to wywołać jesezo 
wiąkszą drożyznę, chcą wywołać nicza- 
dowolenie, zamat., Chcą, by to co że 
stało okupiono życiem i krwią najlen- 
szych: synów Polski, by to ruusło. Na 
to nie pozwolimy. Ojczyzna znów woła 
o pomoc, wzywa do spełnienia obowią4- 
ku. "Dzatiórspełnimyten obowiązeł zakre 
pując 8 proc, Państwową Pożyczka Zilola. 

Zakupując tą pożyczkę zupowaiamy 
naszej Ojczyźnie byt; dopomożemy (in 
rozwoju życia ekonomicznego, stworz” 
my siłę i moc, której nie zniszczą zai: 
sy wrogów zewnętrznych, ni piso) Low 
żyjących polskim chlebem. To damy 0) 
czyźnie przez zakupienie Pożyczki iv 
tej, a sobie zapewnimy pewną lokat 
naszych oszczędności, 

8 proc. Państwową Pożyczk; łot; 
można nabyć: we wszystkich oddziw 
łach P. K. K. P. — Pocztowych Kasack 
Oszczędności. — Kasach Skarbowych. — 
Bankach i Pocztach, Pamiętajcie a teg 
że kto juž daje, ten dwa razy daje. 
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Ale kto tam całą prawdą odkryje 
kto odgadnie ? 

Wszystko tak, jak w jego 
dzie, 

Więc począł bardziej i słuszniej m 
skargach i narzekaniach przebierać. Za: 
wszeó można ziarna od plew odróżnić, 

A wszystko przecież z gazetki, 
książki. 

I te wiadomości w wirującym swym 
pędzie żłobiły w umyśle garncarza swe 
slady, tak samo, jak na jego garakuch 
żłobienia wzorzyste gładzikiem i cieńcem. 

Tajemnice zawodów nietyike od oj- 
ców w spadku się dostaje, aleeprzecicź 
z życia i książek otrzymać je można. 

A więc można się też dowiedzieć, 
że cukier bywa różnie słodki, dłaczege 
mąka ciemna a droga i nafta brudna, 
A wszystko przecież nie to — nie to, 
Grunt, że to swój eklep, społeczny, gro- 
madzki, a ġe w tym sklepie werystke 
wspólne, więc doskonałe. 

Niech jeno się to rozwinie, wzbo. 
gaci, rozrośnie — to mąka będzie z wła: 
snezo młyna, chleb z własnej piekarr) 
cukier z własnej pewnej hurtowni i nale 
ta z czystego źródła! 

Niech się jeno rozrośnie. 

I dlatego na nio mu były nawet te 
babskie wymysły, któremi go jego ko 
bieta darzyła, kiedy dość często i wiele 
oddawał sią „Spółce“. 

Bo to tak, jak w owym jego zawoe 
dzie. który już na fabryką się zmienił 


Ze zbioru „W służbie spółdzielczej." 
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Strajk” żydowsko-komunistyczno-pepesowski w przemyśle włókienniczym. 

Geneza strajku.—Teror bojówek żydowsko-komunistyezno-pepesowskich.— 

Nędza.—Tanie kuchnie.—Tendencyjne informacje żydowskich dzienników 

„Repubiiki* i „Głosu”—Spółka Maurycego Poznanskiego i Marcelego Sach- 

sa s pepesowcami.—Tumanienie robotników i opinii publicznej.—Swiado- 
mość robotników polskich. 


Sprawą ostatniego strajku w prze» 
myśle włckl «niczym, sprowokowanego 
przez pepozowców, komunistów I żydów 
(ci ostatni połączyli sią |g pepesowcami 
od dn. 1 stycznia r. b.) należy wyjaśnić 
opiaji publicznej a przedewszystkiem 
szerokim rzeszom robotniczym, Jug od 
dłuższego czasu menerzy P, P. 8. 
stanowili 3a wszelką cenę rozbić Pol- 
skie Związki Zawodowe, nietylko prze- 
myełu wiókienniozego, ale i innych sa- 
wodów, ponieważ 
Polskie Związki a dalia na 
dzień potężnieją 
a wpływy Związków P. P. S. się kurczą, 
co nie dejo spać spokojnie menerom 
socjalistycznym. Zawsze i wszędzie mó: 
wili że Łódź „należy” do nich, miaste 
nasze nazywali „czerwoną Łodzią”, na- 
wet też na konferenejach zagranicznych 
wmawiali w oboych, że w Polsce niema 
tadnych innych swłązków jak tylko 80- 
cjallstyozne i że wszysoy robotnióy są 
socjalistami. Kłamstwa te mezozą się 
teras okrutnie, Klęska ponłesiona przy 
wyborach ea terenie Łodzi do reszty o- 
debrała przytomność pepssowcom, któ- 
rzy chcą się ratewać rozbiciem polskie- 
go ruchu zawodowego. 

Strajk obecny też wywołany przem 
P. P. 8. nie jist strajkiem o podwyżką 
płac, ale skierowanym wyłącznie przes 
ciwko Polskim Związkom Zaw., strajkiem 
politycznym. Swojego czasu tow. Ka» 
łużyński oświadczył przedstawioielowi 
Zwiąsku „Praca“: „Czekajciel My Was 
teraz weżmiemy*. No i słowa sią spraw- 
dziły. Tow. Kałużyński przystąpił „do 
brania sią” i prsy pomocy teroru robi 
strajk. Bojówki, składające Bię z pija- 
nych band łobuzów wkraozały | siłą i 
groźbą zmuszały choących pracować do 
porzucenia pracy. Jeżeli zaś się to nie 
udawało, to wówozas zastawiano maszy= 
ny parowe i motery by, tym sposobom 
zmusić robotników do wyjścia z fabryki. 
Bojówki te składały sią z tragarzy ży- 
dów, komunistów i szumowin. 

Pepesowoy w swoich enunojacjach 
mówią 

o nędzy rohkotniczej, 
a któż to tę nędzą powoduje, jeżeli nie 
ci somi pepesowcy, pohając robotników 
bez żadnego obliczenia do strajku. Wio- 
azą dobrze, żo gtrajk bodzio przegrany, 
ale towarzyszy nio to nie obchodzi, oj 
robotnicy mają co jeść czy Die. Ażeby 
się jakotako przed robotnikami wytłu- 
maczyć mówią robotnikom, że zorgani- 
zują tanie kuchnielli Komika! Pope- 
kuchniach zagraaną wodą z otrębami, 
Uchowaj Boże od takiej troski e byt: 
robotnicy wiedzą, co znaczą tanie kuch- 
nie. Wiedzą o tem i pepesowcy, ale 
cóż to szkodzi naigrewać się z biedy 
robotniczej, przecież 
pepesowoy nie s4 przedsta» 
wicieląmi robotniaów, a tyl- 
ko wspolnizamii przyjacie- 


lami kspiialistów żydow= 
skich i różnego typu ban- 
dlarzy 


i strajkiem. chcą wywołać jaknajwiększą 
Będzą wóród robotników, chcą doprowae 
dzić do tego, by robotnicy ostatnie ko 
szule, ubrania, plerzyny i meble po» 
sprzedawali handlarzem żydom. 
Na potwierdzenie tego, że pepe- 
sowcy s} Sprzymierzeńcami kapitału 
ż,dowskiege przytaczamy fakty: Swieżo 
owstało pismo Ba bruku łódzkim „RE- 
UBLIKA*, którego właścicielem jest 
Maurycy Poznański wzięło w tak gorii- 
wą opiekę w obecnym strajku Związek 
popesowski, ża nawet pisma partyjne 
+. P. S. nie są w stanie na coś podob- 
nego się zdobyć. Wiadcmo, żo pan Po- 
zbański jest kapitalistą, więo jaki ma w 
tem interes, aby popiorao Związek P.P.S,, 
Związck, który podobno prowadzić ma 
rzesomą walkę a kapitałem! „Republika“, 
w czasie Leposowskiego strajku wypi- 
sujo takie kiernstwa, tak mydli oczy 
publiczności, tak przekrąca fakty, iż 
jasnom Bię staje, 20 pepesi zaciągnęli 
poważne zobowiązanie wobeo p. Maury- 
cego Foz ańskiego i między nimi musi 
jstuieó janiś Wspólność iutoresów. ina- 


czej bewiem nie można sobie wyobrazłió 
teby organ kapitalisty popierał Związek 
robotniczy bez korzyści. To samo od- 
nosi się i do organu p. Marcelego Sach- 
sa „Głos Polski*. I tu pepesi są mocno 
z tem panem związani, gdyż pismo to 
stale tondenoyjnie oświot 4 a 00 
się tyczy obrony przez to pismo P. P. 8, 
to i sami pepes! lepiej nie potrafią. 

„Republika” organ Maurycego Po- 
znańskiego, kapitalisty, wprost z ka- 
rygodną tendencją okłamuje opinję publi- 
czną, pisząc, łe wszystkie prawie fre 
przemysłowe są nieczynne, że 125 fabry 
stra kuje, że nawet do stra;ku przyłączył 
się Białystok! Co sa bezczelne żydowskie 
kłamstwo! Jeżeli „Republika” czuje niena- 
wiść do polski.h robotników i do wszy- 
stkiego tego, co jest polskiem, to my ją 
rozumiemy, bo to jag wypływa z niena- 
wiści rasowej, ale teby kłamać tak jak O- 
statni oszust, to może tylko organ p. Mau- 
rycego Poznańskiego, tego, który w Poi- 
sce krwią i potem polskich robotników 
dorobił się majątku, a tych samych robo- 
tników bezwzględnie chciałby zniszczyć. 
Ładnego mają pepesowcy sprzymierzeńca. 
Dalej ta sama „Republika" pisze dia wpro- 
wadzenia opinji w błąd, że najnitszy-za- 
robek robotnika w przemyśle jest Mk. 
14,000, Przecież p. Maurycy Poznański 
wie co płaci swym robotnikom; Jeżeli jest 
taki litościwy, to dlaczego nie daje wię- 
kszej podwyżki wtedy, kiedy jego przyja- 
ciele pepesowcy strajkują, a on ich broni, 
dlaczego tak kłamie, przecież zarobek tej 
najniższej kategorji robotników wynosi o- 
becnie tygodniowo Mk. 17,934 tygodniowo. 
Płacę tę otrzymują inwalidzi, stare robo- 
tułce i świeżo przyjęci chłopcy i dziewczy- 
ny. Wogóle podawane z przebiegu „straj- 
ku“ sprawozdania przez te dwa pisma 
żydowskie, to jest „QGlos* i „Republiką“ 
są od: początku —do końca celowo kłamil- 
we, a to dla tego, by swych Ssprzymie- 
rzeńców 2 P. P, S. choć w ten sposób od 
poniesionej klęski salwować. 


Co się tyczy strajku, to ta» 
kowajo naprawdę nia było, 


bo z wyjątkiem kilku małych fabryczek, 
tam gdzie siłą wygnano robotników, ni- 
gdzie nie można zanotować postoju fabryk. 
Sosnowiec, Zawiercie, Częstochowa, Zduńe 
ska-Wola, Pab,ąnice, Zgierz, Ozorków, Kon- 
stantynów, Tomaszów, Zyrardów, Moszcze« 
nioa, pracy nie grzerywały i pracują nor- 
malnie. Białystok i Bielsk nic nie mają 
wspólnego z akcją strajkową w Łodzi, 
gdyż mają oni oddzielne taryty płąc. 

Ze pepesowcy strajkowali, to jeszcze 
nie można tego nazwać strajkiem w prze- 
myśle włókienniczym, tylko strajkiem pe- 
pesowców. A jeżeli chodzi o ścisłość, to 
większość członków Związku P. P, S. do 
strajku się nie- przyłączyła i cała masa 
tych członków wypowiedziała posłuszeń* 
stwo swemu Zarządowi za zdradziecką po- 
litykę i za świadome pchanie gwałtem do 
bezcelowego strajku. Obecnie członkowie 
Związku P. P. S. drą książeczki tego 
Związku i oświadczają, że do takiego 
Związku nie chcą należeć. 

. Świadomość robotników polskich jest 
silniejszą nad oszczerstwa pepesoweów 
i gwałt, jaki stosowano względem ro- 
botnikówł 

Strajk ten dla każdego trzeźwo my- 
tacega jest wielce zagadkowy: jeżeli ro- 

otnicy 


otrzymają podwyżkę płac 

od dn. I5 stycznia r. b. 
bea strajku. to poco mają się narażać 
niepotrzebnie na bardzo powaine straty. 
Więc nic dziwnego, że wywrotowym ha- 
slom klasa robotnicza polska nie dale po- 
słuchu i że stol twardo «przy organizacji 
czysto polskiej jaką jest Związek „Praca“. 
Związku tego nie popierają zydzi, zni też 
nawet Polacy bogaci, jak również łódzka 
prasa polska, która z dziwnym spokojem 
pisała to co mówił i co robił tow, Kału- 
żyński, Jednak tak być nie powinno, gdyż 
walka obecna toczy się miedzy prądem 
narodowym a prądem żydowsko-pepesow: 
sko-komunistycznym. Tu chodzi o to, kto 
będzie nadawał ton robctuiczej Łodzi, czy 
Zydzi z żywiołami wywrotowemi — czy 
organizacje polsułe, stojące na straży ładu 
i spokoju w Państwie, 


CA — 14 Stycznia 
EEE OPZZ 0a 


1023 7. 


OSZCZĘDZA 


osiada w wielkim wyborze. 


(Pilji Bia pogadamy). 


Można się sprzeczać. programowo, 
można się w poglądach różn ale jeżeli 
chodai © polskość, o utraymanie ładu i spo- 
koju, to wtedy prasa, która uważa się 
naprawdę sa polską, winna zająć stanowi- 
sko wyraźne. 

` W ostatnich dniach zaczęto ze strony 
P. P. 6, i komunistów rozsiewać płotki © 
rzekomej zdradzie ze strony © Związiu 
„Praca“, zaczęto oczerniać przedstawicieli 
tego Zwiąsku w najohydniejszy sposób. 


ten kto zaopatruje sią ną zimę zawczasu 
kupująo na raty, lub za gotówiią w firmie 
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Konfekoję damską, męską | dziecinna, manufakturę ! obuwie, które 
= P 
UWAGA: Wsacikie obstalunki wykonywujemy we włzcaęj praeowni w przeciągu b-ob dal 


Nawet pepesowcy z komunistami grożę, że 


przedstawiciełom Związku „Praca będą 
strzelali we łby, jak się wyrażają, Na to 
są dowody. Złość im rozum odijęła, Jednak 
tężysna robotnika polskiego zdolna fest to 
wszystko pokonać, i nie nie uchroni od 
zagłady szkodników klasy roboczej, ja- 
kimi się okazują pepesowcy idący ręka w 
rękę z komunistami. 
Arkan. 


| SEE | 


Sprawy robotnicze. 


Liozba robotników zatrue 
dnionych w przemyśle gór: 
niczym wojew. śląskiogo. 

Przemysł górniczy województwa 
śląskiego zatrudniał we wrześniu r. ub. 
144,230 robotników, mianowicie: 184,480 
męskich i 9,781 4£eńskich. 4 męskich 
robotników było 137,716 liczących po- 
nad 16 lat, 6,733 poniżej 16 lat życia; 
04,916 pracowało pod siemią, 39,528 na 
wierzchu. Pomiędzy załegami było 3,398 
obookrajowców, mianowicie: 2,856 z nie» 
mieokiej ozęąści Górnego Sląska, 418 
Czechosłowaków, 296 Austrjaków, 110 
Moskali, 81 Rusinów i 76 innsj naro- 
dowości. 


Stan bezrohocia w Zagłębiu 
Dąbtrowakie m. 

Bezrobocie w Zagłębiu w ostatnim 
miesiącu bardzo sią zwiększyło. Jest 
to dość zrozumiałym faktem, jeżeli bo- 
wiem weźmiemy pod uwagę, że w zie 
mie do Zagłębia 3 całej Rzpliłej przy- 
jeżdżają robotnicy, by otrzymać doryw- 
erą pracę, to automatyczny i stale da» 
jący się saobserwować wzrost bezrobo” 
cia jest zjawiekiem zupełnie naturalnem. 
W ubiegłych dwóch latach, gdy stosun- 
ki na rynku pracy unormowały się 
i gdy przemysł tutejszy rozpoczął nor- 
malną pracę, groźba bezrobocia została 
usuniętą, natomiast żadne upomnienia, 
ani też ogłoszenia nie wstrzymują fali 
niewykwalifikowanych robotników (prze. 
ważnie rolnych), którzy zjeżdżają tutaj 
każdej zimy, by otrzymać na kilka 
miesięcy pracę, nietylko jednak nie 
znajdują oni pracy i dachu nad głową, 
lecz straciwszy resztki pieniędzy, two- 
rzą na tutejczym terenie wybitne typy 
emigrantów. 

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
znajduje się obecnie około 2600 bezro- 


Kto będzie wojewodą łódzkim ? 


W sferach rządowych podobno no» 
szą się z zamiarem obsadzenia stanowie 
ska wojewody łódzkiego po niefortun- 
nym b. ministrze spraw wewnętrznych 
p. Antonim Kamleńskim. Wśród kandyda- 
tów wymieniają Leopolda Skulskiego, 
Antoniego Remiszewskiego, obecnego 
starostę łódzkiego í... (nie pęknijcie ze 
śmiechu!) Aleksego'Rżewskiego, obecne- 

o będącego na wylocie prezydenta m. 
dzi. Ostatniej kandydatury, jako hu- 
morystycznej nie bierzemy pod uwagę, 
gdyż najwierniejsi nawet jego wyznaw- 
cy (o ile tacy są) nie wierzą po do 
świadczeniach z gospodarki miejskiej w 
zdolności administracyjne p. Rżewskie- 
go. (A cóż dopiero mówić o wykształce- 
niu prawnem, którego nie zastąpi mi- 
tyczna matura, którą podobno kiedyś 
i gdzieś p. Rżewski otrzymał). 
Poważniejszym kandydatem ze wzglę- 
du na swe wykształcenie (b. nauczyciel 
Języka polskiego) jest p. Ant. Remiszew= 
ski. Na stanowisko wojewody - zalecało- 
by go to tylko, że jest pepesowcem. In- 
nych kwalifikacyj nie widzimy. Dla o- 
gółu polskiego naszego miasta, a nawet 
i całego województwa p. Remiszewski 
jest niemożliwym kandydatem na woje- 
wodę. Zawzięte partyjnictwo, notorycz- 
ne żydofiłstwo, brak szerszego poglądu 
na zadania administracji w Polsce, brak 
wykształcenia prawnego — sprawiają, że 
p. Remiszewski wojewodą łódzkim zo- 
stać nie powinien. Posłowie polscy po- 


botnych, Bezrobocie w styczniu jeszcze 
bardziej się zwiększyło, ruch bowiem bu- 
dowlany zupełnie ustał, a oprócz tago 
magistraty tutejszych miast wydaliły 
s braku odpowiednich funduszów dość 
znaczną ilość robotników, którzy praco- 
wali dotychczas przy naprawach ulic, 
kanalizacji I t, d. 


Podwyżka płsc w przemyśle 
i handlu na Pomorzu. 


Centralny Związek Pracodawców 
na Woj. Pcmorskie oraz Bydgoszoz mia- 
sto i powiat uchwalił przyznać robotni- 
kom, zaiiadniocoym w przemyśle i kan- 
dłu podwyżkę sarobków i to od 8 sty- 
oznia o 30 procent, od i2 b. m, o 40 
proc., od 19 b. m. o 50 proo. od stawek 
z dnia 8 grudnia 1923 P. 

Tak więc pp. pracodawcy pomorscy 
znów raz jeden mie dotrzymują umowy 
i kosztem * biedy robotniczej zyekują 
dziesiątki miljonów marek. 

Nadmienić wypada, że w Woj. Po- 
znańskiem już od 1 b. m. zarobki sostały 
podwyższone © 50 procent. 


Podwyżka płacy pracownie 
kom szewoxim. 


W dolu 8 b. m. odbyła się w le- 
kalu Stowarzyszenia Kupców i Prge- 
mysłowców branży obuwianej wepólna 
konferencja, na b ze strony praco- 
dawców byli przedstawiciole Cechu 
Majstrów Szewokich i Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców, a ze strony 
pracowników — przedstawiciele Pal. Zw. 
Zaw. Szewców i Kamaszników, 

Po dość długiej dyskusji podaie- 
siono płace pracownikom o 46 proo.—na 
wszystkie kategorjo. Klasowcy w kon- 
feroncji udziału nie brali. Podwytka 
obowiązuje od dnia 8 b. m 

ezz- trwa 


winni przypilnować, by pepesowoy nie 
przeszmuglowali swego kandydala na 
odpowiedzialne stanowisko wojewody w 
mieście, gdzie nie przeprowadziłi ani 
jednego posła i gdzie wpływy ich z dzia 
na dzień maleją. 

mig. 


Nowy dziennik © Łodzi, 


Od 6 stycznia wychodzi w naszem 
mieście nowe pismo codzienna „Repu- 
blika". Jednym z  najpoważniejszgch 
współwłaścicieli FO przemysłowiec a. I. 
Poznański, a redaktarem Nusbaum, pod- 
pisujący artykuły swe nazwiskiem pmwj- 
branem Ołtaszewski. Ceiem pisma we- 
dług wyznania p. Nusbauma jest walka 
z komunałami, krępującemi ojinją pu 
ską. Do takich komunałów zalicza c 
wiarę polskiego społeczeństwa w k 
nieczność przymierza pelsko-francuslatef: ». 
Drugim eciem tego pisma ma być wala 
z antysemiiyzmem. polskim. Z Lege w- 
dać, że pismo to w dążnościach swoich 
nie będzie się różniło od „Głcsu Polski“ 
i „Kurjera wicczornego*, organów Sach:«. 
Będzie to więc nowa placówka śżydow- 
stwa w wydaniu polskiem. A więc tem 
szkodliwsza. Z organami p. Sachsa po- 
we pismo ma i to wspólne, że bierze w 
obroną pepesowców, komunistów, mo i 
oczywiście—żydów. (Że też zawsze mu- 
si się spotkać pepesowiec, komunista 
i żydn. 

Z dotychczasowych numerów do- 
wiedzieliśmy się, że p. Nusbaum (aj, jejl) 


*"ohco uchodzić za przyjacielu marszałka 
*Pitsudskiego i jako taki udziela mu rad, 
‘Jak sią zachowywać powinien. Prawdo- 
*polobnie marsz. Piłsudski nie wie, żo ma 
w lodzi takiego prz jaciele, tak samo 
Jak człowiek przechodzący ulicą nie wie, 
$c na piątem podwórku ujada nań kyoz- 
fiwie jaki psiaczekd... 

U EAN Ia z pierwszych numerów 
wyczytaliśmy nadto, że cały dystyngo- 
wany świat łódzki przyjął z radością 
‘ukazanie się „Republikt*,że wiele wysoko 
postawionych osób złożyło w redakcji 
[swe bilety wizytowe. Wiadomość za- 
iste wzruszająca, alo chyba dla p. Mar- 
sgelego Sachsa.l 

Mig. 


| opa” 
'$aramuszki. 


Jeden z wielu, 


Był se (ryzjorom 

Później „sadownikiem*, 

Należał do „mieszczan“ 

Choć był „pracownikiem*, 
I gdy został posłem 
Na dwóch stołkach siadał, 
Choć”miał niezłą płacę — |; 
Jeszcze sobie biadał. 

Sznkał koncesyjek, 

I to bardzo pilnie, = 

(łdy zbil grosza w Łodsi 

Jeszcze szukał w Wilnie. 

K. Bt. 
mać ma 


Od Administracji. 


W razie niedokładnego  dorę- 
czania „Pracy“ prosimy P.P. Pre- 
numeratorów o łaskawe natyohmla- 
atowe reklamowania w admini- 
stracji (Przejazd 8). 


, qrwr=". 


admości hoiate: 
Kalendarzyk. 


Niedziela, tlilarego B. W. D. K, 
Poniedziałek, Pawła [ Pust. 
i Wtorek, Marcalego P. M. 

s. Sroda, Antoniego Op. 


18. Czwartek, Kated, Sw. Piotra. 
19. Piątek, Henryka B, W. 
$o. Sobota, Fabjana i Sebastjana. 


r 
Odznaczemie poela W. Michalaka. 
asg posel łódzki kol. W. Michalak 
stal odznaczony przez ministra 
wojny p. Sosnkowskiego za służbę 
wojskową w Legjonach i w wojsku 
solskiem Krzyżem Walecznych z 
dwoma okuciami. Poseł Michalak 
alużył w Legjonach Polskich od 
914 roku w pierwszej brygadzie 
i kamp. saperów, gdzie brał czynny 
sadział w bitwach i przeprawach 
ed laskami, Krzywopłotami, Mar- 
einsowicami i Łowczówkiem. W 1915 
roku odkomenderowany został do 
propagandy niepodłegłościowej, lecz 
przez Niemców został aresztowany 
i wywieziony do obozu jeńców w 
Bzczypiornie. Gdy po 5 miesiącach 
wydostał się z obozu, wrócił do sze- 
regów legjonowych, służąc w I-szym 
pułku artylerji L. P.i biorąc czynny 
udział w bitwach nad Stochodem 
1 Styrem. 

Poseł Michalak służył dalej w 
wojsku polskiem, a w 1919 roku 
zostal wybrany na posła z Łodzi do 
Sejmu Ustawodawczego; obecnie rów 
nież narodowy prole tarjat Ł.cdzipo- 
wierzy! mu nadał mandat poselski. 

Odznaczenie posła W. Michalła- 
ka nicchaj będzie Mu podnietą do 
Aalszej pracy na niwie narodowej 
i robotniczej. 

Z okazji odznaczenia Redakcja 
nasza składa posłowi Michalakowi 
aajserdeczniejsze życzenia. 

— Z życia b. legionistów. Dn. 14 b.m. 
»g. 10 r. odbędzie sią w lokalu Związ- 
ku Strzeleckiego przy ul. Andrzeja 12, 
Micypa HI p., zebranie oryenizacpjne w 
jprawie stworzenia plucówki ekonst:l27- 
sej. Zustcziostywanych członków upra 
ka o punułuziae przybycie. Zarząd. 


Z Z W EZ W O EE O ANN, 


Mianowanie D-cy Miasta. W  dzien- 
niku Personal ym M. 5. Wojsk Ma 2, 
z dnis 6. I. £8 r. został cgłoszony do 
kret z dn. 12 listopada 19:23 r o miano 
waniu pułk. Lowszeckiazo Józefa d-cy 
Miasta Łodzi — gonerałem brygady. 


Wśród nauczycieli. Dziś w niedzielę 
o godz. 4-ej po pol., odbądzie sią w lo- 
kalu własnym, Andrzeja 4, Walne Zə- 
branie naucz. szk. powsz., Da którom 
ma być poruszona sprawa uposażonia 
oraz szereg inqych wniosków, 
Dych przez grupą kolegów s p. Sliwiń- 
skim na ozele. 
odbędzie się robranie informacyjne 3 
racji przyjazdu wice:marszełka Sonatu, 
kol. Wożnickicgo. z 

— Regestracja wojskowa mężczyzn,, 
urodzonych w latach 1888 —'1899 roz- 
pocznie się w pierwszych dniach prsy- 
szłego tygodnia. 

— Że szkół początkowych. Dochodzą 
nas skargi pa dziwno zwyczaje, panują- 
ce w tutejszych szkołach początkowyoh. 
Oto w jodnych i tych samych oddziałach 
czy klasach różne w  poszozególnych 
szkołach wprowadzone są książki i pod- 


ręczniki. Różnice te są pono duże zwłasz- , 


cza miądzy szkołami prywatnemi a mioj- 
skiemi. 

7 tego powodu w razie przeniesie- 
nia dziecka z jednej szkoły do drugiej, 
00 zdarza się dość często, rodzioe źmu- 
szeni są nabywać nowe książki i nara- 
żać się na niepotczebne wydatki, i to w 
czasie, kiedy lada książka kosztuje ty- 
siące marek. 4 tego też powodu kwo- 
rzą sią w domach zbiory książek bozuży- 
teoznych, 

A zdawało by się że w szkołach 
jednego typu winny obowiązywać jedna- 
kie zwyczaje, i winny też być używane 
jednakowe podręczniki. 


— Rozpisanie wyborów uzupełniających 
de Rady Miejskiej Rządzący 1ulastem 
P. P. S. i Żydzi usiłują za wszelką ceną 
utrzymać sią przy władzy. Niedawne 
zwołali konferencję przedstawicieli frak- 
oyj Rady Miejskiej celem „wypowiedze- 
nia“ sią w sprawie wyborów uzupełnia- 
jących do Rady Miejskiej. Na konfe- 
rencji tej wbrow P. P. S. wypowiedzia- 
no się REA: wyborom uzupełniającym 
ZAawałoby się, że konferencja zatem 
upadła, Ale gdzie tam. Jak tonący brzyt- 
wy trzymający się żłobu maglstrackiego 
pepesowcy przez prezydenta roźpisują 
wybory uzupełniające. Cóż ich obcho- 
dzi opinja Radył Brak chęci do po- 
żtegnania się z Magistratem jest silniefj- 
szą ponad wszystko inne. 

Rozpoczęto już ;przygotowania do 
tych wyborów... Obszerniej omówimy tę 
sprawą w numóorze nas tę"NyIn. 


— Z hMakulatorjum dla młedzieży. W 
Ambulatorjum Polskiego Uzerw. Krzyża 
przy ul. Wólczanskiej Nr. 36, w grudniu 
udzielona porad i zabiegów ogółem 
1166—281 chorym, a mianowicie: w Za- 
kresie chorób oczu, laryng., wewnętrz- 
nych, skórnych i chirurgicznych porad i 
zabiegów 260—111 chorym, w zakresie 
ohorób zębów porad i zabiegów 816—170 
chorym. Koszt utrzymania Ambalato- 
rjaum wyniósł Mk. 1.131.720. 

— Zabawa Koła Kobiet N. P. A. W dnia 
20 stycznia b. r. Koło {Kobiet N. P, R 
urządza Zabawę Tancczną w sali Zw. 
Zaw. Pracow. Handlowych przy ul. Al. 
Kościuszki 81. Początek od godz. 9 w, 
Wejście tylko za zaproszeniami dla człon- 
ków i zaproszonych gości. Zaproszenia 
można otrzymać u kl. Gołakiego, Głó- 
wna Bl. 

—. Ostrożnie z zakupem jaj Ukazała 
się w Sprzedaży większa ilość jaj, nie 
wgłyneło to jednak na zniżkę ceny tego 
artykułu. Zwiększenie dowozu należy 
tłumaczyć tem, że wiełe niesumiennych 
gospodyń wiejskich gromadzi jaja przez 
całe lato, to.jest podczas cen względnie 
niższych, aby je zimą sprzedać po cenie 
wjgórowanej. Ż tego to powodu całe 
masy jaj obecnie nabytych trzeba od- 
rzucać, gdyż są one zleżałe, do użytku 
nie zdatne i-dla zdrowia niebezpieczne. 

Szkoda, że jednocześnie z badaniem 
artykułów nabiałowych nie odbywa się 
też badanie jaj, gdyz gospodynie ozy 
handiarze, dostarczający do miasta jaja 
stare i zepsute winni być pociągani do 
surowsj odpowiedzialności. 


— $p. Ben. Zygadłowicz Zmarł w 
Toruniu na udar sercowy gen. dyw. Gu- 
staw Zygadłowicz, dowódca okręgu kor- 
pusowego toruńskiego. Zmarły do nie- 
dawna był dowódcą Wyższej Szkoły Wo- 


Jennej. 


— Ostrzeżenie. Dochodzą nas 


wieści, że niektórzy ehłopcy-rozno- 
przeustawiając się 
naszego 


siviele Pracy“, 


zw  wyslańców wydawni- 


zgłoszo” ” 


Pozatem w dn. 21 b. m. , 


„P RA C A"—14 stycznia 1928 r. 


ctwa, wyłudzają od ludzi łatwowiec- 
nych składki jakcby na gazete 
„Prace. Oświadczamy kaiegory- 
cznie, że żaden z chłopców nie jest 
przez nas upoważniony do zbierania 
składek na nasze wydawnictwo. 


FARA 


Tenit, muzyka | S350RN, 
Teatr Miejski, Ceqialniara 63. 


Teatr P Iski w Łod:i w tygodniu 
ubiegłym zapełnił rəp:rtuar „Wilkami“, 
Rvllanda które idą dziś w niadzielą wle- 
czerem. Dziś popo!udniu „Ilersztyński" 
Najbliższą  premjorą  toatru będzie 
„Człowiek”a budki suflera" Ribtnera, 


„Nowości“, 
Kino to wyświotła „Hanusię”, wspa- 
piały obraz. 


Kino Współdzielni Pracowników Państwowych 

„15 Preludjuma Chopina“ oto pięk= 
ny dramat naatrojowy, wyświo:lany w 
tem kinie. 


„Luma”. 


„Luna“ daje wspaniały obraz „Cót- 
ka Faraona" który ściąga olbrzymie 
tłumy bywalców, p.dziwiających po- 
wyższy film który dyrekcja, tylo saw- 
sze dbała o dobro filmów — sprowa- 
dziła s dużym nakładem trudów. 


O kompozycje polskie . 
w łódzkiej Filharmonii, 


Ciągłe wykonywanie kompozycyj 
orkiestrowych, kompozytorów niemiec- 
kich i rosyjskich nisuwn nam przypusz- 
czenie, Łe Filharmeonja Łódzka ma wi- 
docznie zamiar zdobyć rekord w tym 
kierunku, Nie słyszymy wcale muzyki 
francuskiej, ciekawi jostośmy poznać 
muzykę symfoniczną włoską i ozeską a 
już bardzo bylibyśmy wdzięczni ža- 
rządowi Filharmouji, gdyby tak od oza- 
su do ozasu raczył nas t vórczością ro- 
dzimą niezbyt bogatą co prawda w 
dziedzinie sy mfonicznej. niemniej ład- 
nak istniejącą i dobijającą się jeżeli nie o 
deminowanie, to przynajmniej o obywa- 
telstwo na estradzie pol:kiej. Jeżeli 
chodszi*o wystawienie utworów -polakich 
to wyłaniają sią dwie poważne przeez- 
kody — tak twierdzi przynajmniej za- 
rząd. Albo kompozycja zbyt są skrom- 
re, więc grać nie warty, albo też wy- 
magalią zbyt licznej obsady orkiestro- 
wej, 00 znów nasuwa trudności natucy 
czyste tochnicznej. Nie przeszkadzu to 
znów tomu, że „ezczupła* orkiectra 
łódzka umie się porwać na takie na- 
wet rzeczy jak „Piotruś Strawińskiego 
it p 

Dość powiedzieć, że na koncertach 
niedzielnych popołudniowych i ponie- 
działkowych prócz „Rapgodji litowskicj* 
Karłowicza, nio więcej z muzyki polskiej 
nie słyszeliśmy. 

Smutny ten stan rzeczy nie zmie: 
ni się prądzej, póki orkiestra nie pozy- 
ske stałego dyrygenta. 


Bol. Kluka 
EET Ca vma 


„Skrzynka do listów. 


Do Szanownej Redakcji „Pracy'. 


Proszę Sz. Panów ołaskawe umiesz- 
czenie w swem poczytnem piśmie na- 
ztępującej wzmianki: 

zując sią znieważonym artykułem 
z „Listów do Redakcji“, poinieszczonym 
w Nr. 55 i 56 „Łodzianina* i zawiersją- 
cym oazcacroze przeciwko mnia insynu* 
acje, niezgodne z prawdą, oświadczam, 
że sprawą wniosgłsm do Prokuratorji. 

Łączę wyrazy głąbokiego szacunku 


i poważania 
Ks, .T Lipscki, 
Łódź, dnia 8. [. 1928r. 


==- Ape 


Komunikat. 


Chór Sumowy przy kościele 
8-go Kazimierza w Łodzi (na Wi- 
dzewie) zwołuje na niedzielę dn. 21 
stycznia, Ogólne roczne Zebrania 
swych członków. Zebranie odbędzie 
się w lokalu przy kanceldrji kog- 
cielnej, o godzinie pierwszej p. p., 
zaraz po sumię, na które zaprasza 
wszystkich swych członków. 


ZARZĄD. 


Ne. 8 


Lapad lttwiarza mieszkaniomcyo 
na sadzie. 


Do czego już dochodsi bezczelność 
paskarzy. 


W krakowskim sądzie okręgowym 
rozcprała się scena, która rzuca ponura 
światło na rozpasanie, zuchwałość i wy- 
uzdanie wśród powojenaych hjen-lich- 
wiarzy. 

W sądzie urzęduje znany ze swej 
sprawności dr. Kaczmarski, referent li- 
ohwy wojennej, przed którym stanął w 
tygodniu ubiegłym znany na bruku kra- 
kowskim „pośrednik w wyszukiwaniu 
mieszkań”, M. Vorzimmera, 

Oskarżony Vorzimmer, mając do 
dyspozycji całą zgrają wytrawnych agen- 
tów, tradnił się długo rentownym inte- 
resem pośrednictwa mieszkaniowego. Ale 
wszystko ma swój koniec. To też pew- 
nogo poranku udało sią ująć niebezpicez- 
nego, pozbawionego skrupułu lichwiarza 
i oddać w ręce władzy. 

Sędzia Kaczmaiski mając w rąku 
dostateczne dowody winy, skazał go na 
karę wszech miesięcy więzionia i dwa 
miljony mk. grzywny. 

Oskarżouy Vorzimmer, który da 
chwili odczytania wyroku znajdował się 
w słanie udanego spokoju, usłyszawszy 
wyrok sędziego, z roziskrzonymi oczy- 
ma zeswał sią 4 krzesła, błyskawicznym 
ruchem chwycił w dłoń stojący na pal- 
picie obok krzyża, mosiężny, masywny 
lichtarz i z całą siłą wymierzył pod-, 
stawką jego straszny cios w okolice 
skroni sędziego. 

Siła uderzenia była tak wielką, ik 
sędzia Kaczmarski przechylił się na bok. 
słaniejąc się ku ziemi. Równocześnie 
oczom osłupiałych widzów ukazała się 
na głowie sędziego obok skroni krwa- 
wiąca rana, a na twarzy krew. |lymcza- 
sem napastnik rzucił |sią z pięściami na 
sędziego, obrzucając go przy tem stekiem 
wyzwisk, 

Cała ta scena rozegrała się z bły- 
skawiczną szybkością, 

Ochłonąwszy po chwili z przeraże- 
nia, rzucili się widzowie na zbrodniarza 
by go rozbroić i oderwać od «sędziego. 
Nie EO to łatwo, gdyż rozjuszony 
zbrodniarz walił pięściami na oślep, w 
lewo i prawo. Dopiero po dłuższej chwi- 
li, żaWwoZWwana-wLraź więzienna zdołała 
go obezwładnić i odstawić do więzienia, 


Z życia orqanizacji MI. PR 


Posiedzenie Zarządu Okręxu 
gowogo HPR». 

W piątek, d. 19 b. m. o goda. 
7 wiecz. odbędzie się w Klubie 
(Piotrkowska 91) posiedzenie Zarzą- 
du Łódzkiego N. P. R. Członkowie 
Zarządu Okręgowego, przedstawicie- 
le dzielnie i kół obowiązani są przy- 
być na posiedzenie bezwzględala. 
Sprawy ważne! 


Dzielaicą Widzew. 

Dnia 20 stycznia w sobotę o godz. 
6-ej wieczór odbędzie się ogólna konfe= 
rencja członków N.P.R. dzieln. Widzew. - 

Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna za okazaniem legilymacyj. 


Dzielnica Wodna. 


W niedzicłę, dnia-14 b. m. © godz. 
10-ej rano w Klubie, Piotrkowska 91, 
odbędzie się konferencja wszystkich 
członków. Na porządku dziennym refo- 
rat kol. pos. Michalaka. Stawienniotwo 
obowiązkowe. Kol. stawcie się licznie. 


, <w ; 


Ciiary:. 


Na wspólnym opłatku Rady, Za- 
rządu i wszystkich pracowników 
Widzewskiej Spółdzielni Spożywców 
(dawniej „Zorza”) w dniu 24 grud- - 
nia r. nb., zebrano na „Pracę“ . 
Mk. 32,500. 


Dla uczczenia pamięci pierwszego , 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
é. p. G. Narutowicza—znamiast „Opłatka * 
koleżeńskiego*—składają na Bieroty po 
żołnierzach pracownicy Oddziału Bra- 
karskicgo Magistratu m. Łodzi: 

Mk. 42.600.— 
Przedsiębiorcy „  12.000:— 
Ogółem Mk. 64.600— 


List Walentego Kurdyhona. 
Szanowny Panie Rydachtorzel 


(A; mi wstyd pisać wciąz ino o złem, 
-c zem jest jego ofiarnym kozłem, 
luk, jako i wy po większej części,—=] 
+ mi się w pasji ściskają pięści 

Na te okropną niesprawiedliwość, 

a podłość ludzką, na bezwstyd, choy- 
wo 


jlec i dziś bede zrzędził i biadał 
smutne ino piosynki składał. 

Tak mi jest dziwnie i smutno razem 
nkby mi w sercu legło coś głazem. 
liby zopusty i grzimią kapele, 
fszędy zdaje się hucy wesele, 
adością niby tryskają coła,— 

cień się jakiś snuje dokoła, 
cłek mo cięglim takie wrażenie, 
akby już slyszał pieronów drżenie. 
Ze w polityce wciąż źle się dzieje, 
p: stąd niepewny wiatr cięglim wieje 


= 


w Kasie Chorych m. Łodzi 


I niepokoju badz! wciąż dreszoże, 
Ze zewsząd płyną głosy złowieszcze, 
Ze nic dobrygo nie słychać w śŚwiecie— 
Q tym już cheba dokładnie wiecie. 
Swiat w kunferencjach brnie nieustannie 
To raz w Paryzie, to znów w Lezannie, 
Wciąa4 deplomaty, posoki raje 
Bujają inu ludy i kraje, 
A w duchu kożdy wciąż ino sobie 
W unych naradach marchewkę skrobłe. 
Stąd łatwo kożdy przyjdzie do wniosku, 
Ze pokój zawdy wisi na włosku. 
Ale powróćmy na ziemię swoją— 
Gdzie się tak rany powoli goją, 
Gdzie gmach państwowy z trudem się 
[dźwiga, 
Bo wciąz bndowę gmatwa intryga; 
Chocioż nie słychać pobrzęku siabeł — 
Wre zamęt kiejby na wieży Babel. 
Jezdym Polaklem— polski chłop 

[z chłopa, 

Więc choć mi drogą jest Europa 


196% r 


I ludzkość, która tonie w rożlerce, 

Ja'lnakoz Polsce oddawszy serce — 

Q nij chcę pisać, o nij chce aicid. 

Z niom się radować i z niom się smucić... 
Naród się dzieli nas na obozy 

I wciąz nie bacąc na chwile grozy, 

Na długie lata strasznej niewoli, 

Na krew swych synów, na łzy niedoli, 

Na to, że Polskę Wszechmocność Boża 

Wskrzesła od morza aze do morza — 

Zamiast w skupieniu iść ku potędze 

I snuć mozolnie swych dziejów przędzą, 

Zamiast wytrwale wznosić gmach pań- 

[stwa — 

Tyn i ów różne wycyno draństwa, 

Kłóci sie, swarzy, współbraci jurzy, 

Zamiast budować—gmatwa i burzy 

I choć mo łapska corne kiej z sadzy — 

Drze sie, posoka, gwołtym do władzy. 

Do burd, do władzy—to są Polaoy, 

Ino ich niema do zbożnyj praoy; 

Bo choć w ich żyłach krew polska płynie— 


TABELKA 


składek członkowskich i zasiłków pieniężnych; 
obowiązują'a od dnia 2-go stycznia 1923 r 


= 


Są midzy nimi brzezelne drynie, 
Ze ula swych celów I dla prywaty— 
Pchaęliby Polsko na dno straty. 

Gdyby był kozdy prawym cłowiekiem, 
Gdyby brat w brata nie godził ćwiekiem 
I z myślą dobrą brał się do cynów, 
Toby nie było. śród nas kainów, 

I Polska rychło ze swyj mitręgi 
Weszłaby pewno na szczyt potęgi. 

Lec cłek, istota niby rozumna, 

Ze swojej wiedzy i cynów dumna, 

Tyn obraz Boży, tyn król stworzynia, 
Gro w świecie rolę podłygo drynia, 

Bo dzierżąc wszyćko stworzynie w ryzie— 
Sam mindzy sobą jak pies sie gryzie, 
Narod nas w sprawie burd i niezgody 
Przewyższa dotąd wszyćkie narody! 


Ceść! 
Walinty Kardybon. 


[ZI 


oraz w pow. Kasach Chorych w Pabjanicach i Tomaszowie Mazowieckim. 


mm pm 


ZAROBE 


| ZAWO 


K CZŁONKA 


ZASIŁKI PIENIĘŻNE 


| DLA CHORYCH 


Płacy DI ż Pogrzebowy 
tygodniowy miesięczny ustawowej| zarobko- kowSKagad w poło HE (śmierć ubezpie- 
dziennej pracownika tygodniowo : i 
r tygodniowo dziennie tygodniowo czonego). 


do 400 do 2400 do 10000 300 100 1260 
» 600 „ 8600 „ 15000 500 
» 800 „ 4800 „ 20000 700 
. 1000 „ 6000 „ 25000 900 
„ 1200 „ 7200 “s 30000 1100 
„ 1600 = 9600 „ 40000 1406 
»„ 2000 „ 12000 „ 50000 1800 
„ 2400 „ 14400 „ 60000 2200 
„ 3000 „ 18000 » 756000 2700 
„ 8600 » 21600 » 90000 3300 
„ 4200 » 25200 „ 105000 3900 
» 4800 »' 28800 pail; „ 120000 4500 
» 5600 « 33800 » 140000 45200 
» 6400 ` |=" 88400 „ 160000 6000 . 
» 7400 s 44400 „ 185000 6900 
» 8600 „ 51600 „ 215000 8000 
» 10000 „ 60000 „ 250000 9300 
„ 11400 „ 68400 „ 285000 10700 
18000 „ 78000 » 325000 12200 
„ 15000 „ 90000 » 375000 14000 
„ama 12000 „ 102000 » 425000 16000 
%w:'20000 < „ 120000 » 600000 18500 
1 wyżej i wyżej i-wyżej | 20000 140000 12000: 07 84000 420000 
m LJ 
KASA CHORYCH Powiatowa Kasa Chorych Powiatowa Kasa Chorych 
m. hodzi. w Pabjanicach. w Tomaszowie-Maz, 


k (—) Dr. Ed. Giebartowski 


Komisarz organizujący Kasy Chorych w Wojowództwie Lódzkiem. 
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Arcydzieło łącznych wytwórni Pathó-Jermoljew w Paryżu, 


15 PRELUDJU 


PASYWNYCH 


Pinni IER 
ENGIR 


W 


CHOPINA 


Dramat nastrojowy w 6 wielkich aktach. Natalja Kowanko 


W roli głównej piękność rosyjska | 
Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKIRGO. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5p.p., ostatni seans o 9.15 w. 


UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych 
25 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt., ~. > 


Jeszezo tylko 2 dail 


CE A Dh ) 10 
| jo TZT i | koo CIRKA H 

JA Ai | az Eti Szef 
w” za aż ta Lu w 


y 
OA M0 WAZA AE W a a nn aaa 
+ 1 mn m M s. i. a 


jA A imga e a 


Ts rauma sien 1 - 


a; OBOBY: 
ké Piotrkowaka Anons 
Hi róg Głównej. nons 

PZ ETOWE AE TTT A 


Wykwintna ~ 
konfekcja damska 25 

bielizna gd” A 
5—43 


ao” 109 Piotrkowska 109 
V Najnowsze modele. 


i 
najsolidniej, po GM przystępnych wykcnuje wszclkiw 
Tepciacje najprecyzyjniejszych zegarków. antyków oraz 
<cFarów pokojowych, stróżo wslcich, automobilowych, 
wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot 4. 


UWAGA! abrączki UWAGA! 
t Na żyezenie reperacje wykonuje na ozas pożądany; tak- 


że posiadam na składzie zegary kontrolne. 1705 


| I przybył na skład śoleży transport 


HERBATY ANGIELSKIEJ 


w oryginalnem nowem»sopakowaniu 


własnej marki 


oshroama 


w paczkach 1/2, 1/4, 1/8 funt. Wagi netto. 


SKŁAD GŁÓWNY: Warsżawa, Bielińska 18, 
telefony: 105-72, 507-88, 258-14. 
ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 8, 
we Lwowie: Batorego 36, 
w Wilnie: Dobroczynny 2, 
w Krakowie: Wrzesińska L. 4. 


+ Tea *— E 


A RATY" I 
Wazelią garderobę męską I damek b atto 
wary to bMowe, bielicgą f sy. don in 


UWAGA! Wykonuję wegeikio obstalumki 
najdowazych fasonów. Ab 


„EKORCICJA*, Górny Ryusk 5/8. 
I 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N, P: R. 


Nasirojowy iis 33: w 6 aktach podług 


Od wtorku dania 


"MA TPOC AE ZEK ARLI JE R 


I REPIS IIR EE YZ 


„PRACA“ — 14 stycznia 1932 rokn 


znanej powieści ałynnogo pisa sa 


Hanusia, Heiner, przedalęb. kadir 
Jego żona. Siostra Marta. Dekarz. 


„HURON 


16 stycznia 


= 00 pracujący ychii | 


Mazdo rodzina może się 7a- 
256 opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
towe męskie palta (jesienne izi- | 
- mowe) Świtry, purpury, pośclelo- 
we, barchany, flansle. surówki | 
i inne. | 
| 
| 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
Iny gn 


KONSTANTYNOWSKA 8 w podwórzu | 


OgłaszEnio Zachować, mak 


Iwo Rzetnieślnicze „Resursa“ © Łodzi 


niniejszym zaprasza swych członków na 


Nadzwyczajne Orálne Zebranie 


które się odbędzie w drugim terminie w niedzielę dnia 
14 stycznia r. b. o godz. 4 popołudniu w lokalu Tar- 
gów Rzemieślniczych przy Al. Kościuszki Ni 78 z na- 
stępnjącym porządkiem dziennym: 
1. Sprawa eksploatacji Sali Targów, 
2. Sprawa zakupu maszyn dla Szkoły Rzemiosł. 


UWAGA: Zebranie będzie prawomocne bez wagię- 
du na ilość obecnych członków. 


Wobec ważności sprawy prosi o lioźne przy bycie 
ZARZĄD. 


QE FRZ UWODZI OZ EEE 
„Adolf Rosenthal“ 
właściciel E. Epstein. Tel. 1378. 
DZIELNA 18. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrobów bawełnianych 
Tow. Akc. „Krusche i Ender“. 
Wyrabów trykoto wych 


Spółki Ako. „Hirszberg i Wilczyński“. 


Chusiek wełnianych A 
Fabryki A. A. Piaskowskiego. ij 

CENY FABRYCZNE, 
iz 


10— 


OSCARA ZEE SZA AJ 


Edmund KADYNSKI 


ul, Nawrot Mr. 20. 


POLECA 


getry podług miary z własnych i powie- 

rzonych mauterjałów, krawaty, podpinki, 

szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 
wyrabia i naprawia. 


AIEI E ATES SANKI PISZA 


Aoezono w masarni 


„łraca”, rzejązd 8, 


Gerharda Hauptmana 


Mańltern, majetor muraraki. 


kobiety a arty et fimowech LIM Kariszka 


w roll 
głównoj 


sirom 


He. man Valentin, 


Nanczyciel Godwald. TES: sekr. magistratu. 
Anioł śmierci. 


sé- mio letnim bok: 


NY AK aoa ME: SE . A 40] ki OG MAN AAA MI | rf X KAKA m4 Jabi MEE 8 I = 
3 ENN WEA SZUKA pija kiła e jt S D DAOA M WW BFW A CZY W Fad 
ER PAA E EA dA ZAŁ PME NE AAA PAA 
vu- 
=" = Dzis! Motto: pójas! reire maską » twarzy, odkryją Twa isol -PONOA orariu. zbytku. w. marmurową KETO; 
GH Odnajdę Ciebie, Grzessna, przed ` lekaisni tylu 1 gormaństiego ówiała wag nerowakim chregácis, 
PS m Na Faraonów dworze, aa wybrzeżach Nilu.. Aż przyjdzicaz do una dzie grzoch niosąc i nl oszęsęścia, > 
a—- 
E. Pat E9 F 66 Wielki dramat = 
= | ę 4 erotyczny w 6 gy 
=3 9 g kt U. AL. A 5a N ia 0 = 
c= -v 
Sazi W rolach głównyohi Z ZZ ZZ Z ZO DŻ ZZ LÓ W rolsch głównych = 
3 Emil Janning, Erna Morena, Bernhard Goetzke.. = 
= 6 epols 1) Starożytny Egipt, 2) Rzym, 8) Swiat germański, 4) XVI wiek, 5) Wspólczesność. k E — 
Z Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. M. LILWAKA. c= 
SGAKÓWA FP" ARKOOOOOW OZONOWA 
4 b MWG KW AWK W WÓŃ pA, UŁ NA DAI JE WW JOTOOCJĘ WWW DWIE WIK 
|*TĘDIETIASE " z 
Teatr Swietlny — Ostatnie rm E atahis 
2 dni N 2 dni 


Eddie Pola. 


IMMY 


Najiańszem i najsumienniejszem żródłem zaku- 
pu zegarów, zegarków i biżuterji 


JAN EPI.ACEER 


Brzezińska AŻ 10, 
SPECJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUBNE. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 


Chrześcijański Bom ublorów damskich 
A.Gabanek 


ui. Napiórkowskiego (8tarozarzewska) M 49, 
Filja I-sza Piotrkowska 276, 
„ I-ga Zakątna 64, 


Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 


niczek i palt z różnych” 
owo najniższych w Łodzi. 


nach bezwź 


materjałów po, Ce- 


Własne praćownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich. 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórna I wenerycens. 
Frzyjmuje ed 12 do 2 po „sł 
i od 5 do 8 wiecs. 


Gdsńeka (Długa) 42. 


Ea R RRE RENo 
Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
aych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—3Q panie i—3 
Południowa 23. 


TA wal» ak 
Dr. med. 


Artur Banasz 
MONIUSZKI N 11 


przyjmuje ad 5 i pół —7 p. p 
Niedztoła od 10—13 
Urolog 
ehoroby nerek, pęcherza ! dróg 
ska ŻE 


Na wypłatę 


firanki, Roś ręczniki, 
płótna, towary damskie i 
męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu 


EA E 


DEDI U r a SLN 


K....-25 odpowiedzialny 


Dr. mod, 


Józef SiWAJCER 


akuszerja i chor. kobieca. 
„POMORSKA 7. 
Prsyjmoje od 3 de 6 po pot. 


Meble sprzedaje: 


aypialole, stołowa, urządzania 

kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie oras wszystko o» 

wohousmi w Rakre3l meblarska 
stolarsk. 


Ceny konkurencyjne! 
W.  PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Na 103. 


KUPUJĘ. 


piace 100 proc. drosej z1 złoty 
srebro, brylanty, zęby stuszus 
garderobę, kapy pluszowe oriz 
szale czarne, Proszę się przako* 
mać. Zachodnia M 32, poprzeczna 
BBŻA A 1, i (> en 2d 


dncSAIŚGTER 


potrzebna maine 


praktykę doaktadu wędlin, Brze- 
zińcka 38, 


Poszukuje posady 


mężczyzna w sile wieku, znający 


języki: polski, rozyjnki i nie- 
miecki w piśmie i siowi:. Ofer- 
ty_d do Adm. „Praca” su” „5% 01.7 


Prawą URBAN A 


+ TEE = 


